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Wedlug 
|waszkiewiczą 


LJ 


WARSZAWA. |; wzstna | ZYGFRYD 
da Nagrody Anysycznej |. Andrzej Domaik deuiuje 
Madre m Slansew | w Zaspa Ter" penone 


Wyspiańskiego. przyznanej | irazowym limem knowym 

-yglyg”, wysnutym z opo- 
wadana _Jatosława wa 
szkiewicza pod tym tyutom. 
"Temat: ludzkie namiętności 
przedstawone. na” przyda 
zie przezyć miedego akr. 
baty cytkowego, występują 
cego w pewnym miasteczku 
pod koniec al rydzietych 
W główych rolacn: Tomasz 
Hudzec (Zygtya), Gustaw 
Holoubek (Drawicz), Jan No 
wicki (Walao), Mania Paki 
mis. (Mara), Adam Ferency 
(Emi) Eoward Zenara (Sia 
nistaw). Zdjęcia są realzo- 
wane w Sandomierzu, Bre. 
owa i Warszawie. Operat 
rem jest Grzegorz Kędzier 
ki scenogratem Jerzy Sa 
ko. kosiiumy projskiuje Gra 
yna. Hasa, a muzykę kom. 
ponuje _ Jerzy. Salanowski 
Produkcją key - Henryk 
Romanowski 





(laureatów _przedsiawiismy 
w mr-31) WENECJA. Pod. 


czas limowego "Biennale 
odbył się specjalny pokaz 
Pasażer» Andrzeja Mun. 
ja” WARSZAWA. 2 okazj 
Święta narodowego CHAL 
przedstawiano ra! uroczys: 
lm. pokawie” im „Morscy 
więźniowie” reż. Li Weunua 
HIROSZIMA. W” konkursie 
międzynarodowego [estwa. 
lu himów anmovwanych na. 
szą animację reprezentowa. 
ły „Esperaia" Jerzego Kal 
my! „Odpryskt”. Jerzego 
Kici a w programie .Pano- 
rama 85" — „Nielolek. Luci 
Mróż i „Latające włosy" Pio- 
tra Dumały. Zorganizowano 
pokaz retospektywny poi 
ke animacji WARSZAWA. 
W pokaze limu „Ratunek 
da miasta" w Bulgarskm O- 
środku Kulury Informacji u 
czesiniczył reżyser flmu Bo- 





Reżyser Andrzej Doma Mare 











rysław Punczew oraz grajacy 
w nim golscy aktorzy: Aleja 
achiewcz, Jan Namcki | 


Tropami tureckiego skarbu 


Śladami Kalibabki 





Mchat Bajor. LA CHAPEL- 
LE. Nagrodę za lim poświę: 
cery ochronie Srodowiska 
nalualnego na festwalu i 
mów spałeologicznych zd0. 
By. Najstarsza na owiecie 
Ewy Cendrowskiej —"lim o 
kogali sol w Wieliczce. RA- 
DOW. Po dhzszej przerwie 
wanowia. dzałalność. Mała 
Akademia Fimowa.zorgani: 
zowana przez ZM ZSME | 
Wydzia Kultury i Szuki UM 
PARYŻ. Fm „To byt pęk 
re lato" z Krystyną Janda w 
rali głównej emitowała wa 
wrześniu Ielewzja ancuska 
w programie | WARSZAWA. 
Laura Lącz przednała wsię. 
ge podczas uroczystości oi 
Ware kina. Krokus” w Mor. 
dach. ulokowanego w ada0. 
towanej gal wdowiskowej 
Miejsko -Gmunego Ośrodka 
Kuliury 


Nad_ brzegami. malowni- 
czej bugarskiej rzeki Ropo. 
tamo i w Balcziku realzowa. 
ne ędą zdjącia do przygo. 
dowago _flmu Kazimierza 
-Tamasa „Złota Mahmuda 

adresowanego do miadych 
widzów, W czasie pobytu na 
wakacjach w Butgani 111 
mi Pot jego butgarsk kole 
ga poszukują legendarnego 
Skarbu. kóry miła wież na 
reczona tureckiego dygni 
larza Scenanusz na poda 


ZŁOTA MAHMUDIA 


wie książki Lestawa Bartel 
skiego nagisał Kazimierz 
Tarmas, Główna role odiwa. 
mają Bronisław - Giślak, 
Zdzistaw Kozień, Leon 
Niemczyk, Roch Siemiano- 
wski oraz dwaj chłopcy Ralat 
Węgrzyniak | Norbert Kisz- 
czeski. Operaiarem jest 
„Zassław Kaczmarok, scena: 
gralem Michał Sukiewicz. a 
produkcją w imieniu Zesgcłu 


TULIPAN 


W Zespole „Oko” powsta. 
je pięcogodzinny sera, 08. 
nuty na le sprawy Kailabk, 
hochsziapiera i uwodziiela 
kobiet z różnych środowisk 
Scenariusz napisał Andrzej 
Śwal.Cziery odcinki godzin 
ne realizuje Janusz Dymek, a 
jeden Andrzej Swat. Glówne 
role odtwarzają Jan Moncz- 
ka, Mana Klubowicz | Ewa 
Ziętek. Zajęcia realzuwane 
sa w Warsza | na Wy. 
rzeżu. Ogeratorom jet An. 
tomi Wójłowcz, scenografie 
projekują Barbara Nowak | 
„Janusz Pol a produkcją ki. 
tuje Stean Lojek 








Prywatny detektyw 


TAJEMNICE 


SPROSTOWANIE 


W numerze 37 „Fimu', w 
notace niermującej o jużt 
leuszu Halny. Kossobudz. 
kiej omyłkowo umieściliśmy 
imę Renaty Kossobudzkej 
Ze len przykry iąd obie Ak 
toki I Czytelników przegra 
stamy, 


Prywatny detektyw pracu 
jacy _na_terenie Wolnego 
Miasia Gdańska jest boha: 





WOLNEGO MIASTA 


Pro" kieruje - Tadeusz 
Lampka. 
terem sześciogodzinnego 


serialu Pawa Piery „Tajem- 
nice Wolnego Masta” Za- 


bójstwa, narkotyki, przemy 
ertot polityczny — to czyść 
zadań do rozwiktania. Sca- 
narusz napiaii Marek Bah. 
daj i Wojciech Jędrkiewicz. 
Zdjęcia rozpoczna ię w po 
cząłkach istopada. Oporato- 
rem jest Janusz Pawłowski. 
a produkcją w imieniu Za. 
spolu „Oko” were Zb: 
niew Grabowski 











Scenariusz Marii Kuncewiczowej 
CUDZOZIEMKA 


Mara Kuncewiczowa na: 
piasta scenariusz na podsia 
wie własnej powieści „Cu 
zoziemka”. poraz pierwszy 
opublikowanej pól wieku 
temu. Jest to studium do- 
świadczonej kobiety wycho- 
wanej poza granicami Polski 
i po powrocie z Wudam a- 
daptującej się do otoczenia, 
„doktadnio analzuricej swoje 
najtymnejsze | przeżycia 
swoje uczuca. marzen ob. 
sesie | pragnienia. Jedno 2 


areydzieł polskiej prozy psy. 
chologidznej przenosi na 
ekran Ryszard Ber Różę 
Żabczyńską gra Ewa Wi 
mewska. Adama Jerzy Ka. 
„mas, Manę Joanna Szczep: 
kowska. Zdjęca rozpoczęły 
się w początkach września. 
Operatorem jest Jerzy Sia 
wiek scenograiem Andrzej 
Boreck..a produkcją w Imie 
nu. Zespołu „Oko” kieruje 
„Jerzy Frykowski 





Losy żydowskiej dziewczynki 
KOLOR SZAROŚCI 


Na podstawe opowiada: 
nia Jana, Dobraczyńskiego 
„Ewa! Wojciech Żólowski 
fealzuje | penomerażowy 
im kinowy „olor szarości 
„Jest lo historia zydowska 
Gziewczynki, którą w czasie 
okupacji ukrywa. narażając 
życie. polska rodzina. W i- 
"mie wysiępują Bożena Ada- 
rek. Wanda Łuczycka, Mag. 


da Wójck, Barbara Bryska. 
Róża. Cnrabotska. Barbara 
Połomska, Zygmuni Malano 
waz, perry Bista oraz dzie. 
ce. Aleksandra Cezarska | 
Wiktor Matuszewski. Opera- 
torem jest Janusz. Gauer, 
produkcją w Imieniu Zespońu 
„Proli” kieruje Tadeusz Ur. 
|berowicz 





„Jerzego —_ Kawalerowicza. 
skadmąd znakomiego, ra: 
grodzanego na walu ies 
walach, w tym również w 
Wienecj, fimu „Pacząg" opu- 
blikowaty opowieść Himową 
Jerzego Lutawskiego, która 

się podstawą lego | 


Nowe książki 


POCIĄG 


„Wydawnictwa Artystyczne 
1 Flmowe potral zaskoczyć sta 
rmośrików książki fimowej. 

W'26 lat po nakręceniu przez 


tworu. 3000 egz. 128 st. 
90 





Ekranowe 
esperanto 


Spotkanie 
z WŁADIMIREM TARASOWEM 


Na zaproszenie Stowarzyszenia Filmowców Polskich prz 
bywafa w Warszawie i Łodzi cztoroosobowa: doiegacja 
twórców, prezentująca najsiniejsze radzieckie ośrodki 
produkcji flmów animowanych: Swietłana Kucenko, Pr 

im, Władimir Samsonow I Władimir Tarasow. Goście po- 

jiki kolegom swoje prace, obejrzeli Hlmy ze Stu- 
nistur Filmowych | „Se-Ma-Fora", wymieniali do- 
świadczenia. 

Rozmawialiśmy z kierownikiem grupy, reżyserem Wiadl- 
mitem Tarasowem z Centralnego Studia Filmów Animowa 
nych w Moskwie, które w przyszłym roku będzie obchodzić 
swoje pięćdziesięciolecie. 











kazal 









— Wie wszystkich repubi- 
kach sa studia hmów ani 
mowanych, lecz najbardziej 


liczą sę trzy ośtodho: Kijów. 
Talim | Moskwa. gdzie są 
dwie wytwórnia - Centrana 


Telewyjna. Centralna pro: 
dukuje 30 Wow rocznie, k 
jowska 12, talińska 10. 90 
proceni ta himy adresowane 
do dzieci. 


8 Czy animacja ciesz 
się_ dużym zanieresowa 
niem radzieckiej pubicz- 
ności? 

— W dużych miastach ist 
ają specjine kra ilmów 
animowanych, które w dzień 
wyśwaetlaja Himy dla częci 
a wieczorem dla dorosłych 
W Moskwie na przykład jest 
takich placówek aż gięć | 
mima a trudno dostać blo. 
ty. Ponadło telewizja emiuje 
Kika programów składają 
cych się z Himów anmowa. 
nych są 


© Jsk przebiega szko- 
lenie reżyserów | animato- 
rów? 














—Na moskiewskim WGIK: 
su istnieje wydział fimów a- 
mmowanych. Są leż dwulet- 
me kursy reżyserskie da ar 
tystów, mających za soba 
studia plastyczne. W ostat 
nich. laach kadrę twórców 
poważnie odmłodzono, Po. 
nadlo niemai każde studio 
prowadzi szkolenie animato. 





W eksperymentalnym alu 
iu młodych „Denut” twórcy 
animaci moga | ćwiczyć 
własny styl. Z kiku lakicn 
świezen maniawan sz jed 
poaktowe składanki „Weso 
1a karuzela! | Przerda", po 
łączone jakimś. wspólnym 
motyiem. Co roku powstają 
dwa takie składane my. 








Jazyk animacji 10 język 
unwersalny, lo rodzaj obra 
zowega esperanto Latwo 


sę 2 ego coneca oczu. | PAG NAJAJ 
moż eten Baca z 

Sonalem z wymany de. | © Mamy pobożne życe- 
wide mwamzca 1 | Mayne program pol I. 
polska animacja jest u nas | F- © sytuacji w 
Baroo anona 3 cy m BS 


Bzowa ak Mic Gi | NO POLSKIE camne na. 
należą do klasyków śwato- | grody 
8 SHLOWAĆ 










wl etmsgj We s noe PUCH 
Czsmy stow jego M. | Mos I spot 

my. taca nas wspóne ko | © fetźcaje: KOBIETA W 
rzenie: pionierem rosyjskiej. | KAPELUSZU,  BRATERS- 
uzeowe posła | WOK O, 

Gp by acysaw Surowe: | 8,05, 'FO ne cierpi wy 
Z ally zawierosowaien | Ort srwORZYLEPA. 





obserwowaliśmy w Łodź 
prace nad fimem o tym ge. 
nalnym amoku | ualento 
wanym anyścia. Sadzę, 
po zaciesnieniu komiaktow | 
wzbogaceniu doświadczeń 
powmiśmy pomyśleć o 
wspołoradukcjach, 
9000 ZAGROBA 


FYZ: o, scenografii Ale. 
zandro Tenuneta 





© KRONIKA WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH fotoreportaż 
©. W portrecie na zyczenie 
£lBi ANDERSSON. 

© LAZNIA osiatni lm Lo- 

















W cyklu materiatów z seminarium „Film a faszyzm — dawniej i 


d: 





i6”, zorganizowanego przez redakcję „Filmu” I Instytut Kul- 


tury M.K.IŚ., zamieszczamy obszerne fragmenty referatu prof. 


dr. Franciszka Ryszki. 


Wielka 
manipulacja 


amy_ wyznaczone iemalem 
semnarlum pozwalają mó- 
wić © generaliach, © pew. 
nych ogólnych  zagadnie. 


niach szeroko pojęlej histori fenomenu 
taszyzmu. Wolatoym — przyznam — po 
łożyć akcent na „dzić”. ale wano przy. 
pomnieć, że studia nad faszyzmem są 
prawie tak stare jak faszyzm | w ciagu 
tych welu lat wysiików ludzkiego umy. 
słu zrodziło się sporo teoni na całym 
Świecie. W czasie gdy zaczynałem Siu- 
dia nad faszyzmem, a minie nidtugo lat 
trzydzieści blisko, liczba specjalistów w 
tej dziedzinie — historyków i nie tylko 
istoryków —na całym świecie nie prze- 
kraczała lu lub Stu. kilkudziesięciu 
osób, W 1958 roku bibliograiia termalu 
liczyła około dziesięciu tysięcy pozycji 
W roku 1984 tych pozycji było już pra- 
wie pięć razy więcej. Nalezatoby takze 
wspomnieć, że jedna pozycja bibliogra- 
liczna nie równa się drugiej, że obok 
wielkich, opastych tomów znajdują się 
drobne przyczynki, ale czasem w tych 








przyczynkach, jak i w Surnarycznych 
stawieniach kryją się bardzo interesulą 
ce treści, klórych pominąć się nie pa. 
winno. Wszysiko to oscyluje wokół hit- 
leryzmu i hilera. Być może sam Kiler, 
jako figura centralna, nie byłby godzien 
uwagi, a jednak on sa, jego ruch, jego 
sdeologia, jego polityka prowadzące 
prostą drogą do wojny zaciążyły latal 
nie | mocno nad historią catego stule. 
cia. Trudno odmówić racji biogralowi 
Hitlera, Joachimowi Festowi. który w 
pierwszych akapitach swojej pracy na 
pisał, że ten człowiek | jego działalność 
przsz prawie 10 lat slanowiy cen 
rum poliyki światowej. Ani wcześniej 
ani_ później żaden z polityków czegoś 
podobnego nie dokonał. Nie. cnodzi 
zreszią o lo czy Hiler b, I jak długo 
pozosiawał, centralną figurą w świecie 
polityki międzynarodowej. Nie sposób 
nalomiast nie dostrzegać w hileryzmie 
jednego z tych zjawisk wetrząsowych, 
które ogniskują | potęgują istniejące 
wcześniej kontikty i słą wewnętrznej 











FRANCISZEK 
RYSZKA 


dynamiki przekraczają granice swego 
kraju | swego regionu. Slogan wybor- 
czy_komunistycznej Parii Niemiec z 
1932 roku: „Hitler - to wojna” jakże 
okazał się prawdziwy. Wojna zaś. zgod 
nie z jej logiką polityczna, przemienia 
nie tylko układ sił | granic wśród jej 
uczęsinikow. ale siata się kałalizatorem 
wielkich politycznych procesów na 
Świecie. Miler był kwiniesencją eura- 
pejskiego imperalizmu z poczalku na- 
szego stulecia. Dazenia impenalne z0- 
neniowane na powiększenie terylorum 
— co już w czasach Hitlera było raczej 
anachraniczna — poniosły genaralną 
porażkę w II wojnie Światowej. chociaż 
nie znikty całkowicie z katalogu działań 
politycznych Nowe, _ sublelniejs 

choć też bezwzględne zasady panowa. 
nia silniejszych nad słaoszymi zajęty 
ich miejsce. Zjawiska lego trudno nie 
































przypisać wojennemu_ostabieniu do. 
tychczasowych potęg kolonialnych 
Wśród wielu różnojęzycznych opraci 






wań na temat Hilera i 





gocącą przewagę mają te, które mniej 
lub bardziej zdecycowanie. potępiają 
hilieryzm. Gdyby je pogrupować we 
Sług akademickie rangi, niezaleznie od 
narodowości. języka zutorów. czy ich 
oriemacji meladologicznych. okazałoby 
Się, ze próby rehabiliacj: ruchu | jego 
wódcy pochodzą po proslu od m 
ielektualnej miernoty. Przewód oskar- 
zyciejski bardziej jeszcze na karkach 
kowego Opisu Niż w wyrokach pra- 
wa zwanego norymberskim jes! zbudo- 
wany na macnych podstawach. Postę 
powanie obrony posługuje się najczęś 
Gej szalbierstwem. góyż takim jest za- 
przemiczanie | przeinaczanie źró. 
del. Skoro o źródłach mowa, podsia 
wawym a ciągle nie doceniany jest 
Mein Kampi" samego Hilera, Trzeba 
dobrze poznać ow wykięty leksi, jezeli 
chce się na ero zając całosci leno- 
menu, bądź tyko wybranym jego wy- 
cinkiem. Zatrzymajmy sie na chwilę nad 
fragmentem rozaziału XI, który został o 
palrzony tytulem „Dar werdogang dos 
Judentums" — mowa oczywiścię O Ży 
dach. reprezentujacych w aczach auto- 
1a „wszechzto 


ogląd Hilera na w 
historii można z 
syczny wzorzec i k 
wej w jej szczególnie zwyrod- 
niatym kształcie. O tym, że Żydzi w try 
bie tajnego Sprzysiężenia. zmierzali | 
zmierzają do panowania nad św 
mówio się od czasu pojawienia się 
zsekularyzowanej lormy antysemityzmu 
w XX wieku pod woływem ogólnej lat 
cyzacji poglądu na świat. 
one spiskowe mają lo do siebie, iż 
zwykle lacza watek polityczny Z wyo- 
nych | bardzo kon- 
interesach Władzę nad inny- 
lobyć wszak po to, 






















































clag dalszy na str. 4 











ciąg dalszy ze str. 3 


tego za mało. Świalowy spisek żydow- 
ski mił na celu zniewolenie i zniszcze- 
nie — jk mówi ten program — przede 
wszyskim Niemców. Stawelny falsyi- 
ka „Protokoły Mędrców Syjonu — mie- 
szafina zwyrodniłejlaniaz i poicynej 
prowokacji — stanowił modelowy prz 
Mad prób uzasadniania leo spis- 
kowej. Hiler nie miał wąjeliwości co do 
autentyczności "tego „dokumentu 
Ważniejsze było jednak, że propagan- 
da NSDAP przekazywała wszysikimi 
możliwymi kanałami treści analogiczne 
w rozlicznych sfałszowanych informa. 
jach, często Sprzeczne z zasadami 
zdrowego „rozsądku. Historia maso- 
wych ruchów poliycznych w XX wieku 
= hileryzm stanow: lu przykład szcze- 
„gólnie wyrazisty — wskazuje na znacze- 
nie postaw iracjonalnych, o ogromnym 
ładunku alektywnym, nic nie mających 
wspólnego ze zdrowym. rozsądkiem. 
Myślenie potoczna, jakie przypisuje się 
człowiekowi pojmującemu względnie 
poprawnie związek między własnym lo 
sem a losem zbiorowości, zatrzymuje 
Się przed barierą zdarzeń groźnych a 
nie wyjaśnionych. Skłonność do po- 
Szukiwania ciernych, ukrytych s, z da 
jeka. sterujących losem człowieka. u 
jewnia się stosunkowo tatwo, gdy lo 
podpowie ktoś obdarzony stosownym 
autorytstem. 


rótko mówiąc — teone spis 
kowe mogą liczyć na wzię- 
cie, jeśli opowiadają się za 


nimi. najwyższe  autoryiety 
polityczna, przywódcy ruchów skupia- 
jących oziasiąkki i sziki tysięcy a póź 
niej miliony wyznawców. Ludzka skłon. 
ność do mitologicznego myślenia poza 
granicami zdrowego rozsądku nabiera 
wówczas szczególnego wymiaru, 
Kiedy pariia hilerowska, nieliczna i 





peryieryjna w wymiarze geograiicznym 
— zaczynała polityczną karierę — zdoby- 
wanie zwolenników musiało być szcze- 
gólnie Irudna wobac siły argumentów 
dostarczanych przez masowe panie 
marksistowskie, radykalnych komunis 
tów i umiarkowanych socjalistów. Przy 
wszystkich dzielących je różnicach i an: 
tegonizmach miały one. przynajmniej 
jedną cechę wspólną. Obie panie —ko- 
munistyczna i socjalistyczna — zwracały 
się do robalników. najliczniejszej | naj 
bardziej upośledzonej klasy społecz 
nej, najsilniej odczuwającej potrzebę i 
historyczną konieczność zmiany. 

Socjaliści działali po kunktatorsku, u 
wikłani w arkana gry politycznej, kom 
promitowali się udziałem we władzy 
Oraz dziedzictwem wajennaj klęski. Ko- 
muniści przegrali wprawdzie pierwszą 
batalię rewolucyjna, ale wciąż mieli o- 
gromnie_alrakcyjną perspektywę dla 
biednych | upośledzonych. 

Zwycięstwo rewolucji w Rosji stano- 
wo nieodparty argument, że będzie 
możliwe | w Niemczech, i że nastąpi 
wreszcie wyzwolenie ludzi z perspekiy- 
wami na przyszłość jasną i szczęśliwą, 
Cóż wiedy pozostało starującej do nie- 
równej, zdawałoby się, rozgrywki nie- 
wielkiej pariii Htlera? Głosić to samo, 
odwołując się da innych wartości z ga- 
tunku mętnych mitów rasy i krwi. Pro- 
gram niezrozumiały i mało koherentny, 
ale takie właśnie programy mogą po. 
Ciągać ludzi z różnych szczebli hierar- 
chii społecznej, z wyraźną jednak prze- 
wagą lych, co znaleźli się nagle na dole 
i nie bardzo mogii odnależć drogi wyjś- 
cia 

Pierwszy program parti Hilera był w 
sensie. populstycznym antykapialis 
tyczny, ale opowiadal się za prywatną 
własnością, By! za jednością narodu. 
ale wyróżniał lepszych i gorszych. Był 
dostatecznie rewolucyjny w słowach, 
aby móc konkurować z autentycznymi 
tezami rewolucyjnymi, Ale równiez do- 
stalecznie zachowawczy, by dawne 
cnoly mieszczańskie czy drobnomiesz- 





czańskie nie doznawały niepotrzebne- 
go uszczerbku. Jednym z najbardziej u- 
żywanych. symbolikluczy było słowo 
praca. Praca |ako przeciwstawienie do- 
Chodów bez pracy i wysiku. zaprzecze 
nie praktyk kapilalu pożyczkowego ii 
nansowego, za którymi nolabene wa- 
dług tego programu zawsze ukrywa się 
Żyd. Oczywiście myślę o tezach gło 
szonych w piwiarniach | na wiecach. za 
mieszczanych czasem na łamach ga 
zel w drukach | ulotkach, przede 
wszysikim zaś. znajdujących się w 
Mein Kampr". Hiler roztóżniając mię- 
dzy dzałaniem poliyka | twórczością 
programatyka dawał Gczywście prze- 
wagę temu pierwszemu. Programy 10 
działalność mniej lub więcej abstrakcyj- 
na, oderwana od życia. Nie pownna 
ona krępować polityka — pisał. Polityk 
czerpie inspiracje z, doraźnego do- 
Świadczenia. a jego dyrektywą działa- 
nia jes skuteczność. Konkuzja progra- 
mowa, zawaria w „Main Kam. 2 rze 
ba walczyć o bezpieczeństwo uizy'na 
nia! pomnożenia „naszej rasy — tu Cylu 
je - naszego narodu, wykermienie na 
szych” dzieci | zachowanie, czystości 
krwi, wolności i niepodległości narodu, 
aby. mógł wypełnić misję, nałożoną 
przez twórcę wszechówiala” mogła la 
fi da licznej rzeszy odbiorców, jeśito- 
warzyszył, jej, okre populistyczną o- 
toczką oskarżenia wobac. sprawców 
nieszczęścia narodu, wraz z zapowie. 
dzią, że trzeba się będzie z nimi rozpra 
wić. Wszysiko to wydawać się mogło 
powkdane i ciemne w wswnętrznej logi 
ce wywodu, ele okazywało się w sumie 
skuteczne. 


jawisko nazwane „mitem Hile 
ra". będące wielką manipula 
cją uczuciami Niemców, nie 


pojawiło się przeciez za Spra 
wą _ jakiegoś tajnego  Sprzysiężenia. 
Konkluzja wynikająca z wielu badań do- 
wodzi, że cały ten komediodramat — ko- 
mediowy w objawach i dramatyczny w 











skutkach - rozgrywał się na oczach pu- 
bliczności. Znaczna część tej pubicz- 
ności — niestety — składała ręce da o: 
klasków. Podziw dla organizacji i siły, 
irelne przewidywanie sukcesu. każą im 








zmienić się w aktorów przedstawienia 
© Hilera zdecydowali ludzi 

wać można totaltarną armią 

rawdę, jeśli 


pularność miarą 


ybi 


czego sukcesu, lo w swoim polłycz- 


nym apogeum Hier 
do niego partiom prawi 


doby 
boreów. 


| afiiowanym 
nie udało się 
jet 50 pracent głosów 


Osłądając zdumiew. 

gey chwilami, doskonale: skompono- 
dlug scenariusza Jos 

yć łascynację 

wielbienie w ich o. 


y, wslrząsa- 


czach. chorobiiwe wreszcia 
sochis 

dania w kontakcie z Filhrerem. Faktem 
jest. że ogromna część niemieckiego 


jedność ideowo społeczna. 
czy quasi-religjnej natury? 
pytań Może 


religijnej 


najważniejsi 
bie badz 
lórego nie spox 
ać się historią produk 
ych tego społeczeństwa i 
de produktu najbar. 
je fimu. Film 
jeko odbicie pewnej rzeczywistości 
fm jako instrument kształtowania rze” 
ywistości. To — wyd 
przed nami jako najbl 


prawo do 
panowania 


j intymności, 
idualnością człowieka 3 
eniami można 


środkami, któr 
angielski autor 


opisał w swojej k 
jekie istnieją dzisiaj 
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Elwira Romańczuk I Franciszek Pieczka. 
Piotr Bajor 








LULU 


dludny, ponury cmentarz. Jacyś 
mężczyźni odkopują trumnę | 
wydobywają trupa ze sznurem 
na szy. Nieboszczyk dźwiga się 
owolutku, typie wytrzeszezonym okiem 
Jarugiego brak) zaczyna opowiadać swe. 
zieje. Tak zacznie się realizowany obec- 


epsydrą" powołuje do życia jeszcze jed- 
ą wieję z pogranicza jawy i snu, pełną 
krytych znaczoń. Opowieść o młodzieńcu 
hoczętym 2 nielegalnej miłości, zabijają 


rzemocy, niesie szansę dotknięcia kwesti 
b wiele bardziej skomplikowanych, nizby to 
powiadał pierwszy obraz filmu. 

(Gra znaczeń skupia się wokół klasycz- 
ego pytania o istotę zła Zło pojawia się w 
imie w postaci osobowej, jako Nieznajo- 
y. niewatpliwie figura Szatana. „Dominus 
picis-ot-non-facj"'| tutaj działa wyłącznie 
a pośrednictwem człowieka, podsuwając 

odnicze: usprawiedliwienia jego. niena- 

ści. Posłuszeństwo wobec ukrytych w 
KEOERICNAZICANACZH 
rzech — i niewinność grzechu, nieodłącz- 
tego od ludzkiej słabości; działanie w złej 
ierze, kłamstwo i zwodzicielstwo jako je- 
yna prawdziwa postać zła; nienawiść jako 
ożywia, bez ktorej zło nie mogłoby za: 
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nieć. Konwencja filmu niesamowitego na- 
daje się doskonale do togo, by krążyć wo- 
kół podobnych tropów. Wolno mu bowiem 
poprzestawać na_inuicjach, symbolach, 
odwołaniach kulturowych, nie musi podej: 
mować ryzyka, jakie wiązałoby się z racjo- 
nalizowaniem odczuć umykających racjo- 
nalizacj, a element jawnej zabawy chroni 
przed możliwością nieporozumień między 
ekranem a widowni 

„Autorem powieści, na której opiera się 
scenariusz mu (ukazała się w Polsce pod 
tytulem | „Wyznania _ usprawiedliwione 
grzesznika, przez niego samego spisan 
jest lames Hoga, żyjący na przełomie XVIil 
1 XIX wieku szkocki pasterz i samorodny 
poeta, później pisarz i znawca folkloru, po- 
zyskany dla leratury przez Waltera Scotta. 
Ścenarlusz napisał Michał Komar, zdjęcia 
sa dziełem Grzegorza Kedzierskiego, sce- 
nografia — Andrzeja Przedborskiego, kos- 
fiumy — Magdaleny Biermawskiej. Gr 
Piotr Bajor, Maciej Kozłowski, Jan Janko- 
wski, Hanna Stankówna, Franciszek Piecz. 
ka, janusz Michałowski, Ewa Wiśniewska, 
Katarzyna Figura, Elwira Romańczuk, Anna 
Dymna, Zdzisław Kuźniar i inni. Produkcją 
kieruje Konstanty Lewkowicz, fim powsta- 
je w zespole „Rondo”. (]) 
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Między konkretem 
a metaforą 





PRZEDSZKOLE 


DIETSKUJ SAD. Reżyseri 


rioża Bobrowski, Galina Stachanowa, Świetlana Jewstratowa. 


Jewgienij Jewtuszenko. Wykonawcy: Sierioża Gusak, Sie- 


ni. ZSRR, 1963 





reydzieto. Kicz. Folder. Odbi- 

cie _ rzeczywistości. Wielka 

metatora. Zbiór zapożyczeń. 

Zjawisko. Oglądając „Przed. 
szkole” Jewgienija Jewiuszenki nie 
sposób obronić się przed wrażeniem, 
że oto obcujemy z dziełem jeśi nie nie- 
zwykłym, 1o na pewno — nie zwyczej- 
nym. Porównanie z tomikiem poezji o 
dużej sile emocjonalnego oddziaływa- 
ia nasuwa się samo, tym bardzie, że 
autorowi udało się osiągnąć założony 
cel: zagrały emocje. Cytowane na wsię- 
pie tezy radzieckich recenzii są krótkie, 
lecz za każdą kryje się obszerne, nieraz 
kikuszpaltowe uzasadnienie. | lrudno 
odmówić im słuszności. 


Jewgienij Jewiuszenko, mimo_ota- 


czającej go estymy, nie ustaje w poszu- 
kwanu nowych Środków wyrażenia 


swej osobowości — nadal Iworzy wiar: 
sze, niedawno opublikował nieżle przy 
jętą powieść, wydarzeniem arystycz- 
nym stała się wystawa jego fologra- 
mów. Prolesjonalnie zetkraj się z fi 
mem w latach sześćdziesiątych, współ- 
pracując z Michatem Kałalozowem nad 


utworem „Ja — Kuba”, kilkanaście lat 
później przyjatroję KonstaniinaCiołkow- 
skiego w filmie „Wzlot” Sawwy Kulisza. 
W marcu 1882 roku Jewiuszenko opu- 
blikował na łamach pisma „lsskustwo 
Kino' obszerny scenariusz _„Przed- 
szkola”, a po kiku miesiącach sam 
przystąpił do zajęć. 

Zainteresowanie prasy towarzyszyło 
Przedszkolu” od _chwii ogłoszenia 
drukiem scenariusza, powszechnie u 
znanego za warościowy, lecz piekiel 





nie trudny w realizacji Jego osnowę 
stanowią bowiem wczesne, lematycz 
nie związane z Ii wojną Światową wier- 
sze poety, czasem polntujące zawarią 
w tekście syluację, częściej jednak — 
rozwnięte do rozmiarów sporej sceny. 
Rytm słowa należało więc zastąpić dy- 
namiką kadru, brzmienie wiersza — 00- 
powiednią gra światek, poetycki symbol 
—_urzeczywistnioną obrazem _ wizją. 
watpliwości zaczęły się rodzić w mo- 
mencie wejścia Jewiuszenki na plan. 
Czy scenariusz oddano wa właściwa 
ręce? W praktyce kinematografii radzie- 
cklej był lo fakt bez precedensu — za 
kamerą siana człowiek bez cenzusu i 
mowca, twórca wprawdzie dojrzały, lecz 
nie znający specyfik kina. Rozterki po 
głębilo oświadczenie reżysera, że sko- 
fo ilm dotyka spraw zwykłych ludzi, wy- 
stąpia w nim właśnie zwykli ludzie — 
amatorzy, co_ najwyżej studenci szkół 
teatralnych, zaś udział prołesjonalistów 
ograniczy się do zaledwie trzech osób 
w rolach drugo- I trzaciopianowych. To 
już nie wielopłaszczyznowy nawie! sks- 
perymeni, acz wręcz alak z mołyką na 
słońce! Nie brakło, oczywiście, zwolen- 
ników tak szeroko pojmowanej swobo- 
dy twórczej, pozostawionej — była nie 
było — debiutantowi, ale i ich mogła za. 
skoczyć kolejna pubiiczna wypowiedź 
Jewiuszenki: „Rozważam obecnie sce- 
nę przesłuchania radzieckiego olicera 
w zajętej przez hitlerowców Jasnej Po. 
lanie. Napisałem waśnie do Klausa 
Marii Brandauera; gdyby odmówi: przy 
jęcia roli — zrezygnuję z lej, sceny 

Erandauer propozycję przyją: (c0 pod- 
niosto rangę i wspomnianej sceny, ica- 





















tego liimu). z niecierpliwością czekano 
więc na ciekt końcowy. 

„Przedszkole” okazało się filmem 
nierównym — | to w sposób szczególny. 
Sceny ujmujące swą prostotą sąsiadują 
z Iragmeniami, których znaczenie roz- 
mywa się wobec spiętrzenia zbędnych 
Środków lormalnych, poetycka metale 
1a ustępuje miejsca kiepskiemu plaka: 
towi, zaś znane skądinąd motywy prze 
platają obrazy na wskroś oryginalne. Są 
chwile, kiedy Jewiuszenko. zawierzył 
śle swej poezji kiedy indziej dat się 
uwieść - z różnym, niestety, skutkiem — 
plastyczności nowego dla siebie lwo- 
zywa. Nie ma tu sceny, która pozosta- 
wiałaby widza obojętnym. ale trzeba 
przyznać, że obok doznań najwznioślej. 
szych odczuwa się równie szczere zdzi- 
wienie, ze rezyser sięgnal po lak prymi- 
ywne, wręcz zfekciarskie, środki, Wy- 
daje się, że rezygnacja z co najmniej 30 
minut zawartego w filmie malerialu nie 
przyniosłaby „Przedszkolu” szkody. 

Rytm fimu wyznaczają strofy stynne. 
go wiersza Jewiuszenki „Czy pragnie 
wojny Zwiazek Rad?". Uiwór ten — ze 
względu na wagę zawarego w nim 
przesłania i ładunek emocjonalny — Ira- 
fr do kanonu lektur szkolnych, stał się 
własnością ogótu. Podobnie pozostałe 
wiersze z „cyklu wojennego” Jewiu- 
szenki: żyją Inym. niezależnym od au- 
tora. zyciem. Pokolenie. rówieśników 
poely uznało je za doskonałe odzwier. 
Ciedienie własnych przezyć, swego u- 

ziatu w przełomowym dia losów naro- 
du momencie dziejowym. W duchu tych 
utworów wychowane zostały nowe po 
kolenia — one również zaakcepiowały 
Świadeciwo tamtych czasów utrwalone 
poezją Jawgienija Jewtuszenki. Dlacze- 
90 więc flm, będący przecież najwier- 
niejszym — autorskim — przekładem in. 
iencji poeły, spolkat się z lak różnymi 
opiniami? 

Dysonans w przyjęciu dziet Jewtu- 
szenki-posty i utworu Jewtuszenki-f- 
mowca wynika przede wszystkim z na- 
turalnych różnie między odbiorem sztu- 
ki operującej słowem a percepcją dzie- 
ta filmowego. Na recepcji „Przedszko- 
la", które — podobnie jak inspirujące je 
wiersze — pozostaje wyznaniem czło- 
wieka o światopoglądzie ukształtowa- 
nym w wyniku uczestnictwa w okrutnej 














RECENZJE 


wojnie, zaważy! przekład słowa na ob- 
raz. Dopóki poszczególne utwory poe- 
1yckie istniały jedynie w swej warstwie 
|lerackiej każdy odbiorca mógł Brzypi- 
sać im własna, osobistą interpretację — 
nawet utożsamić się z podmiotem li- 
1ycznym | uznać elekt twórczej pracy 
poety za syntezę swoich przemyśleń. 
W chwil kiedy słowa zostały skonkre- 
tyzowane obrazem, dla wielu pryst czar 
uniwersalnej poezji Czyżby Jewtuszen. 
ko zrobi film o czymś innym niż pisał? 
Nie, wartość ideowa „Przedszkola! nie 
usiępuje sie wierszy, w wielu fragmen- 
tach obraz dorównuje leż artyzmowi 
słowa. Należy jednak pamiętać, że owe 
liryki wojenne pochodzą sprzed przesz- 
ło trzydziestu lat, wtedy leż rodziły się 
wspomniane wyżej prywalne interpre- 
tacje, Inaczej wówczas spogladano na 
wolne, naczej myśli się o niej teraz. Za. 
biegi adaptacyjne, polegające, między 
innymi, na uaktualnieniu myśli wpisa- 
nych w dawne teksty, zmusiły do nowe- 
90 odczytania utworów — często w Spo- 
Sób kłócący się z utrwalonymi wcześ: 
niej doznaniami. Skontonłowana z 
konkretem melafora przestała znaczyć 
to samo. Równie sugestywna wiza, o- 
ferowana po latach przez ciąg rucho. 
mych obrazów. nie daje się już Iek ła- 
two uogólnić, opowiedziana w „Przed- 
szkolu” ewakuacyjna odyseja w mniej- 
szym stopniu jest ilustracją doświad. 
czeń wojennego pokolenia, konkraty- 
zacja kieruje uwagę na losy jednostki 
„Ale stojący za kamerą Jewtuszenko nie 
przestał być poetą. 

Wypelniająca lim perypetie dziesię- 
cioletniego Sieroży pozomie tylko po 
Suwają_ akcję. W rzeczywistości chło. 
piec jest medium reżysera, pełniącym 
w_utworze rolę podmiotu. lirycznego, 
2a$ sam film — układem następujących 
po sobie sekwencj-obrezów poełyc 
kich, opatrzonych odautorskim komen. 
tarzem. Oczami Sieroży oglądamy o- 
garniętą owakuacyjną gorączką Mo. 
Skwę (znakomia, choć budząca kontro- 
wersje z powodu odejścia od realiów 
Scena pochodu uciekinierów przez Plac 
Czerwony]. barwny syberyjski jarmark i 
przejmujące wojenne wesele, poprze- 
zające pożegnanie odchodzących na 
irant. Chłopiec zaprowadzi nas na po- 
ruszającą lekcję patriotyzmu (Ojczyzna 
zaczyna się od matki i jca..”), wskaże 
też postacie, które wnyją Się w pamięć - 
chorego psychicznie szachisię. (w iej 
roli wystąpił sam poeta) czy romantycz- 
nego złodzieja (wybitna kreacja Nikoła 
ja Karaczencowaj... Poszczególne sek. 
wencje zyskują w ujęciu Jewiuszenki 
wymiar części reprezentującej całość — 
syntezy wojennych losów już nie małe- 
90 chłopca, jego rówieśników. lecz tak- 
że. ich rodziców. dziadków. żyjących 
wówczas ludzi, wreszcie calego naro- 
du. 

Poszukując właściwego ekwiwalentu 
dla słowa, Jewgienij Jawtuszenko dążył 
do filmu oddzialującego przeda wszyst 
kim obrazem, ograniczając do mini- 
mum dialog i odautorski kamentarz zza 
kadu. Eksperyment powiódł się tylko 
częściowo zabrakło doświadczenia... 
AlE, z drugiej Strony. czy można mówić 
© braku intuicji, skoro zaproszeni przez 
poełę-reżysera akłorzy, kandydaci na 
aktorów i amalorzy tak brawurowo wy- 
wiazali się z postawionych przed nimi 
zadań? 

Przedszkole” jest jak tomik poezji - 
niektóre wiersze czyta się raz, da in- 
nych wielokrotnis powraca. | ma racje 
Jewgienij Gabritowicz, który godząc za- 
Gietrzewianych krytyków, napisał w „Li- 
tieratumoj Gazielie” (32/84): „Kiedy w 
naszych biblioteczkach pojawią _ się 
obok tomików poezji kasety z ulubiony. 
mi filmami. będziemy len film „czyłać 
fregmentari. przeżywając w pełni każ 
dą jego chwiię, wracając — gdy zajdzie 








polrzeba — do! niektórych scen, jak w 
aż: KONRAD J. 
ZARĘBSKI 





Pianistka 


- naturystka 


i inżynier 


z pistoletem 





KIM JEST TEN CZŁOWIEK 





Reżyseria: 


a i Czesław Petelscy. Wykonawcy: Henryk Talar, Ewa Szykulska. 





czysław Gliński, Krzysztof Chamiee, Witold Pyrkosz | inni. Polska, 1883 





im jest ten człowiek" — 
zapyłują Ewa | Cze- 
, Sław Potelscy w tytule 


swego najnowszego 
filmu, Utwór znanej pary reżyserskiej 
sięga ku czasom niezbyt odległym, acz- 
kolwiek najdramatyczniejszym w na- 
szych dziejach najnowszych. „Kim jest 
ten człowiek — czyli Henryk Talar, Ewa 
Szykulska, Wieńczystaw Gliński. Krzy- 
szłof Chamiec: bo każdą z. postaci 
kreowanych w filmie przez wymienio- 
nych aktorów można by zapylać kim 
właściwie jest — lo opowieść o tajemni- 
cach „bitwy o tajemnice” prowadzonej 
tuż przed wybuchem Il wojny światowej 
przez polski - hitlerowski wywiad woj- 
Sowy. 

Znany satyry i znany ltecal, ukrywa” 
jący sie pod wspólnym pseudonimem 
„Gromar”, sięgnęli do mrocznych cze 
juści, które nazywa się działalnością 
szpiegowską. bądź - bardziej sleganc- 
ko — ageniuralną. Nie wymyślili zreszią 
wszystkiego od począłku — może lo 
właśnie największy ich bład. bowiem, 
goyby stworzyli zupełnie fikcyjnego, ja- 
kiegoś naszego Jamesa Bonda. powo- 
dów do narzekania byłoby mniej. Opo- 
wieść została oparta na wydarzeniach 
autentycznych, mających skromną - z. 
przyczyn. oczywistych, każdy wywiad 
zosławia jak najmniej śladów, tyle tylko 
ile musi — bazę żrodłową. Wydaje się 
jednak. że autorzy scenariusza nawet 
lej skromniutkiej ilości źródeł historycz- 
nych nie wykorzystali. Trzeba więc za. 
cząć od elementamego wykładu, bo- 
wiem z limowego obrazu niewiele się 
można dowiedzieć. 

W dwudziestoleciu międzywojennym 
lerenem szczególnej penetracji wywia 
dów polskiego i niemieckiego było Po 
morze Gdańsk Zestrony polskiej prace 
organizowała i kontrolowała bydgoska 
ekspozylura nr 3 Oddziatu l Sztabu Ge- 
neralnego pod dowództwem legendar- 
nego i kontrowersyjnego majora Jana 
żychonia. Z jego nazwiskiem zwiążena 
bym. prowadzona z_ powodzeniem 
przez długie lata, akcja „Wózek”, nie 
wykryła przez niemiecki kontrwywiad aż. 
do wybuchu wojny. „Jej celem było 
Szczegółowe rozpoznanie organizacji 
niemieckiego  iranzytu | kolejowego 
przez Pomorze i Poznańskie. Systema- 
1yczne włamania do wagonów poczta 
wych umożliwiały polskiemu wywiado- 
wi. kontrolowanie _niernal_ wszystkich 
przesyłek towarowych | całej poczty 
przechodzącej z Prus Wschodnich do 
Rzeszy i odwrolnie. Wiele tajemnic 





Reichswehry. później Wehrmachtu, sta- 
ło przed oficerami Oddziału Il olworem. 
I tu już możemy znowu „wrócić" do 
kina. 

Inżynier Adam Iwiński (Henryk Talar) 
w dramatycznych okolicznościach staje 
się przedmiotem zainteresowania pols- 
kiego wywiadu. Nieststy. nie wiadomo 
czy „wpadka” inżyniera była sukcesem 
polskiego kontrwywiadu, czy elektem 
niemieckiej dywersj, czy prowokacją 
rodzimych służb specjalnych by skom- 
promitować uczciwego obywatela, a 
potem dać mu szansę renabiiiacj. To 
przecież bardzo ważne, by precyzyjnie 
Określić motywacje działania bohaiera, 
inaczej trudno o ocenę jego postawy 
ideowej, merainej, zzywatelskiej 

Prześladowany i bojkotowany boha- 
ter tak jednak bardzo kocha swą nie- 
wdzięczną ojczyznę, że na pierwszy jej 





Sygnał rusza z pomoca, | znowu nie 
Stworzono okazji, by wyjaśnić widzom, 
czy inżynier był zdrajcą, Czy nie. czy ge. 
henna jaką przeszedł była słuszną karą, 
czy drakońską próbą. Nie wiadomo. 


Tak czy inaczej inżynier stał się a- 
gentem polskiego wywiadu (a może by! 
nim już przedłem?). I lu zaczynają się 
wątki opowieści, klóre sprawiają, iż sla- 
je się ona niezborna, niezrozumiała, 
mało logiczna, Odpoczywający po wię- 
ziennych przejściach | przygotowujący 
się do „przerzutu” na tereny niemieckie 
bohater spotyka innego agenia — oka- 
zuje się, że jest nim kobieta, wiekiej 
sławy pianisika Maria (Ewa Szykulska), 
notabene znana naszemu inżynierowi 
już wcześniej i nietylko z sal koncero- 
wych. Pianietka-agenika jest także pro- 
kursorką ruchu naturystycznego, gdyż 
„po domowemu” — jak sama mówi 

Chodzi w niczym. Iwiński od Mani do- 
wiaduje się o sprawie, klórą muszą 
wspólnie rozwikłać. A „sprawa” jest i 
najlepsza, i zaszczytna, i niebezpieczna, 
| niezwykle ważna - irzeba zdemasko- 
wiać niemieckiego agenla ulokowanego 
w samej centrali „dwójki”, Wobec lego, 
że nadel nie wiemy, czy inżynier został 
zrehabilitowany, czy po prostu korzys- 
tai z szansy wyjścia z więzienia, czy był 
oficerem polskiego wywiadu, czy nie- 
mieckim__ szpiegiem, niefasobliwość 
zwierzchników naszego kontrwywiadu 
wydaje się więcz karygodna. Mniejsza 
jednak z tym, para agentów spieciona 
w miłosnym uścisku — bo i do lego 
doszło - przedostaje się do opanowa- 
nego już przez hitlerowców Gdańska i 
okolic, aby zdemaskować arcyszpiega 
pracującego w „central, Trup pada za. 
trupem — chyba tylka po to, by usunąć 
niepotrzebne osoby dramatu, które do 
Sprawy | tak niczego nie wnoszą. Maria 
1 Aciam grasują po wrogich terenach, by 

















rozwiktać zagadkę. Czynią to tak niu 
dolie, że każdy wiejski policjant mógł- 
by. gdyby tylko chciał, Spieść kochan- 
ków jeszcze siniej, bo za pomocą kaj- 
danków, i odstawić za najbliższe kraty. 
Nie uczyni tego jednak, ponieważ lim 
musi zakończyć się połężnym akor- 
dem, wielkim palriolycznym Iinalem 

SGdy zagadka staje się własnym za- 
przeczeniem - wybucha dawno oczeki- 
wana wojna i iakie blahostki schodzą 
na plan dalszy, Trzeba bronić ojczyzny 
2 podniesioną przyłbicą Inżynier jed- 
nak znowu przebywa w więzieniu, wy- 
dostaje się — wyraźnie wbrew zamiarom 
reakcyjnej przedwojennej soldateski —i 
choć ranny, rusza za uchodzącym wojs- 
kiem ze słoniem koledzy” na zmęczo- 
nych ustach 

„im jest ten czowiek" nie wiemy. 

wiemy czym jest len lim: niszborną 
zbieraniną wałków sensacyjnych, mi- 
tosnych, kryminalnych. paniotycznych i 
zresziąjnnychiakże, Propaguje wzniosie 
wczucie miłości ojczyzny, ale — nie ta- 
kiej nie takiej! — Jakiej — zapyłajmy — 
innej wówczas nie było! Kiedy autorzy 
cyują słynne przemówienie sejmowe 
„Józefa Becka z 5 maja 1938 roku 0 ce- 
nie pokoju, a honorze i o tym. że „Pól- 
Ska od Bałyku odepchnąć się ni da 
to trudno się zorientować, czy są „za”. 
czy „brzeciw”. „Za” — pewnie dlalego. 
że ireść paleiyczna i patnatyczna, 
przeciw” zaś dlatego, że mówca nie 
jaki, jakiego by chcieli Powyższy przy- 
ktad charakteryzuje cały lim, cale niez. 
decydowanie autorów. 

Jeśi jednak ktokolwiek będzie miał 
ochotę dowiedzieć się, im naprawdę 
jest an człowiek, niech nie rac nadziei 
niebawem zaczynają się zdjęcia do 
<rugiej części opowieści 

KRZYSZTOF 
KREUTZINGER 








Gijón 85 


za de Jovellanos, Gran Teatro | 

Biblioteca także imienia Jovelia- 
nosa. Mieszkańcy wiedzą 0 _nim 
wszystko: „jedan z najświatlejszych u 
mystów Hiszpanii 18-1ego wieku” — in 
łormuje jeden. „poeta, dramatopisarz | 
maż stanu" — przypomina inny. „Styl 
prosty, ale elegancki" — dodaje miejs. 
Cowy_intelekualisia. Przeciwnik Go 
doya. klóry na siedem lat osadził go w 
zamku Beliver na Maorca. Miasto uwiel- 
bia Jovellanosa. zelundowało mu na 


ijón to miasto spod znaku Jovsi- 
lanosa. Galle de Jovellanos, Pla- 


wet Instytut Kultury, gdzie odbywa się. 
większość imprez, min. Krajowy Kon. 
kurs Wideo, 

Gijón" 85 było w tym roku wielkim fes- 
ynem dla dzisci | nastolatków. Naj 
pierw był Krajowy Konkurs Wideo, zar- 
ganizowany wspólnymi sami minister- 
Stwa kultury, ministerstwa szkolnictwa, 
władz asturgijskiej prowincji i miasta 
Nagrodom — krajowym towarzyszyła 
brzęcząca waluta; laureaci iestwalu 
międzynarodowego musieli zadowolić 
się, dyplomami. A_ nagrody nie były 
małe: dwie pierwsze po 250 tysięcy pe. 


Shapiro (Kanada) 











set, za które można kupić mieszkanie 
nie mówiąc o kilku kompletach aparalu 


Konkursowi Wideo towarzyszyła 
mnóstwo imprez. kóre miały — takie 
było założenie — wasprzać wiedzę już 
praktykujących, zachęcić nowicjuszy. A 
więc Ekspozycja. Holograli, Wystawa 
Prac i Olwara Pracownia słynnego 
iwórcy fimów dla najmłodszych Fodol- 
lo Pastora. który na miejscu uczy dzieci 
sekretów animacji oraz wspaniała wy. 
stawa pr. „Wielka przygoda kina” Jost 
Famóna Sancheza — kilkadziesiąt obra 
zów. lustracji filmowych. Dzieciaki aż 
piszczały z uciechy, oglądając ulubio 
nych bohaterów — Zorro, Supermana, 
King-Konga, Pinokia, Ivanhoe, Robin 


aureaci Konkursu — Antón Reixa 
za „Pomoc i ratunek" czy Nieves 































„Bój się wrogu dziewiątego syna”, reż. Wiktor Pusurmanow (ZSRR) 


Jovellanos na wideo 


Hooda i wielu. wielu innych. A jeszcze 
Ekspozycja Fiatelstyczna lemaiycznie 
związana z kinem. jeszcze |V Warsztaty 
Filmowe dla Młodzieży — czas był więc 
wypelniony | można się byfo wee, we 
le nauczyć. 

Niewiele jest na świecie festiwali po- 
święconych filmom dla dzieci, Z trudem 
wyłuskuje się z pamięci - Gijón, Toron. 
1o, Poznań... Jako odpowiedź nia hasło 
„dzieci przyszłością narodów — bar. 
dzo skromnie. Tak w Polsce, jak | na 
Świecie twórczością dla dzieci zajmują, 
się twórcy nieliczni. Najchętniej ekrani 
zuje się „pewniaki”, czyli arcydzieła ie. 
ralury dziecięcej i młodzieżowej — patrz 

Mały książę”. „Przygody Tomka Sa- 
wyera" czy „Akademia Pana Kleksa” — 
gorzej jest z oryginalnymi, zwłaszcza 
współczesnymi, firmami dla dzieci 


ile produkuje się sporo filmów 
la_ młodzieży, to niewiele dla 
dzieci, Może płynąć ztego wnio- 
sek, że twórcy lepiej czują Się w 
świecie nastotalków, bardziej zrozumia: 
ym i spenetrowanym niz tajemniczy | 
niepojęty świal dzieci. Najczęściej były 
1o— jek w przypadku czechostowackie- 
go „Nie rzeba żanować z diabłów 
ynka Bocana czy kazachskiego | 
się wrogu dziewiątego syna” Wiklora 
Pusurmanowa — klasyczne bajki „dla 
dorosłych i dla dzieci”, które moglyby 
być śmiało pokazywane na każdym ies. 
walu. Inną kategorię stanowiy „ilmy 
dla_dzieci. poniewaz o) dzieciach! 
NRD-owski „Ślad bobra” Waliera Bac 











Dziennik krowy”, reż BI 


ka, bułgarski „Mąż dla mojej mamy 
Mariany Jewstaliewej, czechostowacka 
„Eksplozja nastąpi o piątej" Josela Pin 
kavy czy tajwańskie „Wakacje z dziad 
kiem” Hou Hsiao Hsiena — to ilmy po- 
chylające się wprawdzie nad bezbron: 
nym w takich razach światkiem dzieci, 
ale zamiast opisywać serwują dydak- 
tyczne historyjki „dla nauki i ku prze- 
śtrodze”. Zupełny wyjątek w tej katego- 
ri stanowił duński obraz „Świat Buste- 
ga” Bile Augusta, który ” jak niegdyś 
„amerykański „Mały uciekinier" — poka 
„zuje dziecięce przemyślenia i dziecięcą. 
;umiejętność kreowania świała, rodze- 
„nie się pierwszych uczuć, konstytuowa- 
nie się osobowości. To balansowanie 
na krawędzi rzeczywistości | fantazji 
specyficzna autonomiczność dziecka, 
jego kruchość i bezbronność wobec 
agresywnego częstokroć świata doro- 
słych. O filmie Bile Augusta można po- 
wiedzieć wiele dobrego: ciepły, ale nie 
czułostkowy, poważny, ale bez protsk- 
cjonalizmu. dobre, bo „dziecięce”, a nie 
„dorosłe” dialogi, znakomicie prowa- 
zony mały Made Bugge Andersen. 


Lepiej było z krótkim metrażem dla 
dzieci, który sprowadzał się głównie do 
animacji. Kanadyjska „Maskarada” Co 
Hoediermana, szwedzki „Dziennik kro- 
wj Bri Jansson, czezhostowacia 
„Śpiący krecik" Zdenka Milera, polska 
„Ballada o roztrzepanym rycerzu” Józe- 
ia Byrdy, czy hiszpański „Szary czło- 








czenie, a lakże badania psychologów 
podpowiadają, że wrażliwość nastolal- 
ków jest inna, wyższa niż ludzi doro- 
słych, odporniejszych na ciosy, skton- 
niejszych do kompromisów. Śubielnie 
dowodzi tego Paul Shapiro w „Nocy 
hokeja”. Oto młoda zawodniczka zosta- 
je wyeliminowana z miejscowej drużyny 
hokejowej, a na jej miejsce trener po- 
woluje jej chlopaka. Powstaje dylemat 
moralny — czy chłopak może skorzystać 
2 tej szansy nie bacząc na przeżycia 
dziewczyny. Historia opowiedziana z 
dużą delikainością i iryzmem. Należa- 
łoby zalrzymać się na chwilę nad taj- 
wańskim „Młodym zbiegiem”. Katalog 
podaje: „Treść filmu jest refleksją na 
temat problemów społecznych | mate. 
rialnych codziennego życia”. Natomiast 
film, ku zdziwieniu widzów. przynosi 
makabreskę, opowiadającą o wiargni 

ciu młodocianego przeslępcy do za- 
sobnego, mieszczańskiego domu. Może 
iajwańskie nastolatki są bardziej od- 
„porn, ale z wielu scen wieje lu praw- 
ziwą grozą, mocno przekraczającą to, 
©0 oglądałam dotąd w „nastoletnim ki 

nie”. Ciekawe jest natomiast to filmu, 
realia życia codziennego na Tajwanie, 
mieszanina chińskiej tradycji i „amer: 


can way ol ile". 
olska ekipa nie wywiozła w lym 
roku z Gijón żadnej. nagrody. | 
chyba nie dlatego, że zaciero- 
wała kiepskie flmy. Z pewnoś- 


FILM KRÓTKI I OKOLICE 


Wstęp 
do teorii duszy 






zego szukał Piotr Dumała, autor animowanego filmu „Łagodna” w prozie 
Fiodora Dostojewskiego? Anegdoty literackiej, charakierystycznych posta- 
di. konfiktu wybuchającego nagle, jak wulkan, nie wiadomo kiedy, choć 


wiadomo z jakiego powodu? Zmiany ilościowe przechodzą w jakościowe także w 
życiu pojedyńczego człowieka, w jego życiu wewnętrznym, które ksztatuje sam jak 
potrafi, ale przecież [o życie nie może toczyć się w pancernej skorupie, być tylko 


sobą i sobą się karmić, bowiem tak samo jak życie biologiczne, życie psychiczne 


podlega nieustejącemu bombardowaniu czynników zewnętrznych. Jak ludzkie cia- 
ło, tak i ludzka dusza narażona jest na niebezpieczeństwo iniekcji, ulega alergi, 


ulega nieprzewidzianym wypadkom i irwałym urazom. Cisło składa się z kości, 
mnięśni skóry, iekichś tam włosów i uszu, a w uszach są trąbki Eustachiusza, a w 
nerkach na przykład kłębuszki Malpighiego. Krótko mówiąc ciato ludzkie jest zbu- 
dowane z komórek, a co to są komórki każdy wi, a jeśh nie wie to może sobie 
przeczyłać w encyklopedii Z czego składa się dusza, z jakich jest zbudowana 
komórek i gdzie one tkwią — tego naprawd nikt nie wie, Wymwali człowiekowi ząb 
czy ubyło mu trochę duszy? 


Poprzedni flm Dumsty „Latające włosy” był filmem pięknym, formalnie wrecz 


szokującym. ele flmefn o niczym — bo tylko o rozwianych, lalujących. latających 


włosach kobiecych. Można len film uznać za próbę warsztatu, za — jeszcze niezbyt 


zobowiązującą — próbę nowej techniki artystycznej, którą z ekranu bardzo irudno 


odgadnąć. Wprost niemożliwe. - 
Teraz ta technika służy kreacji wnętrz I kreacji bohaterów, budowaniu. akcji 


zewnętrznej i akcji psychologicznej fimu, służy tabule w sposób szalenie konsek- 
wentny i odpowiedzialny. Artysta-plastyk podporządkował swą plastykę literaturze, 
ale ta plastyka nie przestała być autonomiczną wartością, zachowała swą niezależ- 
ność dzięki perfekcji konturu, dzięki pełnej zgodności tego, co nazywamy treścią, z 
tym, co nazywamy lormą. Dumata tworzy aktorów i tymi aktorami gra jak na scenie, 













































bardzo waże jest lo granie — każde spojrzenie, grymas, każde drgnięcie muskutu 
a ludzkiej twarzy. Dla reatizztora takiego flrmu ważna, bardzo ważna jest więe 
każda laza ruchu. Co w „Latających włosach” było więc naśladowaniem swobody i 
żywiołu — tu jest budowaniem zachowań i stanów emocjonalnych postaci właśnie 
aktorskich za pomocą środków czysto plastycznych. 


cią wiele można by przypisać miejsco- 
wemu _ bałaganowi organizacyjnemu. 
Najpierw bez. porozumienia. ze stroną 
polską przesunięto do sekcji niorma- 
Syinej „Akademię Pana Kleksa” Krzy- 


wiek” obecnego w Gijón Rodollo Pa- 
słora dowiodły, że dla dzieci produkuje 
się, głównie kreskówki, Ale kreskówki 
rzetelne, na dobrym poziomie anystycz- 
nym i warsztatowym. 





W sekcji młodzieżowej pojawiło Się 
jeszcze więcej filmów dla dorosłych. Bo 
jakże inaczej nazwać „Głosy w ciem- 
ności” Alana Horroxa — ponury angiel- 
ski dramat psychologiczny o rozwodzą. 
cym się małżeństwie, „Dobre intencje” 
„Andreja Benkendoria Czy tajwańskiego 
Młodego zbiega”, sensację „bez ogra- 
niczeń wieku”. Ale na szczęście były 
też propozycje zupełnie inne, min. 
FFN-owski „fichy — Gilarzysta” Mi 
chaela Lava czy kanadyjska „Noc ho- 
keja” Paula Shapiro. Pierwszy — żarto 
liwa i przekoma „ballada o dobrych 
.punkach”, które przeprowadzają staru- 
Szki na drugą stronę ulicy.. Doświad- 








szłoła Gradowskiego, tłumacząc iż z0- 
Stał wyprodukowany w 1983 roku, a 
więc, jest „przeterminowany”._Nalo- 
miast fiński" flm_ „Trzej mężczyźni”, 
mimo że także wyprodukowany w 1983, 
jakoś przedostał się do konkursu. Po- 
dobnie gospodarze uczynił z „Szaleńs- 
twami panny Ewy” Kazimierza Tarasa, 
które jako komedia zrobiona rzetelnie | 
z wdziękiem, miały szansę na nagrodę, 
oraz z telewizyjnym filmem „Panny 
Wojciecha Sawy. Były także klopoly z 
dźwiękiem I listami dialogowymi. Może 
nasiępnym razem będzie lepiej 


ELŻBIETA 
KRÓLIKOWSKA 
Świat Buster”, reż. BI August (Dania) 



















Rzecz ciskawa: jedna z niegdysiejszych metod realizacji filmu rysunkowego 


|polegata na przerysowywaniu aktorów w ruchu, Dumała pragnie uzyskać efekt inny 
- podrobić, stworzyć ich. I efekt uzyskuje nadzwyczajny i znów rzecz ciekawa, że 


miody twórca wybiera drogę bardzo trudną i technikę wyraźnie pracochłonną feraz 
właśnie, kiady już nikomu nie się nie opłaca I kiedy film animowany dąży do mak- 
symalnych uproszczeń, byle szybciej, byle tanie. Kiedy czasy Plotra Szpakowicze, 
czasy Wiolda Giersza Iworzącego wprost pod kamerą „Pażar” zdają się należeć 
do zamierzchiej przeszłości 

Z czego składa się lim? Z klatek. Ale film, żeby pobudzać jakieś doznania i 
'emocje, żeby oddziaływać na oczy, uszy i rozum — musi mieć także własną duszę. 
musi mieć to coś nieuchwytnego, co w nim od początku do kończ tkwi. Autor dzieła 
szluki w rakcje tworzenia wyprzedaje siebie, swoje przemyślenia, doznania i stany. 
„Autor filmu — w końcu syntezy sztuk — jest jadnak często pozbawiony możliwości 
godzenia swych wizji powiedzmy plastycznych z zamysłem lierackim. Wiedy ze 
ba szukać scenariusza - pełnego, bogalego scenariusza, w którym można znależć 
chociaż część duszy przysztego fimu. 


W którym momencie następuje ożywienie filmu. w którym momencie zamyst 
otrzyma dar duszy a więc i zycia — nie wiem. Myślę, że w każdym przypadku dzieje 
się inaczej Że w każdym przypadku decyduje avior, że decyduje za nisgo jego 
talent. 


Agnes Soral 


Zadebouto 
wala na. ekranie w iime Claude Berniego 


Ma 25 lat pochodzi 2 Granet 
Cnwia zagubienia”. Polem prawdzwym 
sukcesem była stworzona przez nią w lime 
Beriego „Cześć pajacu” postać punkowej 
'azewczyny, ubranej w czarną skórę i z 
dłącznym oaloniem różowej gumy do 
między wargami Tere gra w futurys 


*yeznym imie Robena Kramera. amerykań- 
skiego reżysera pracującego w Paryzu. Flm 
osi tylu „Dtesel”_Agnós Soral jest w ram 
młodą orostyuka, Anna, Tak mów © lej po- 
lae w wywiadzie gle „Le Figaro" Bar 
nowoczesna, bardzo dynamiczna: sprzedeje 
Się, bo wszyscy się sprzedaja 

Onecie Agnós Sora! odlciata do Nowa. 


goadorku na zdjęcia wkorodukcji marykań 
skozacodnonemeckiej „The Kling 
w reżyseri Michaela Verhotvena. U: 


KR i 
d 
1R0. 
Lulu zmata po raz drugi. Po fa pierwszy 
zakończeniu stynnzgo flmu Gzorga Wshelr 
Paosta „Lut” 2 1928 roku, adapłaci sztuk Far 
ka Włedakenda „Puszka Pandory. Bohalerką by 
kurtyzana zbuntowana przeciwko mieszczański 
mu kugczeniu seksem. która ginie 2 ręki Kut 
Rozpruwacza w zazikach londyńskie dok 
Louise Brooks zagrała taxże w „Dzienniku upi 
dei dziewczyny” — następnym timie Paosta 
roku 182, Zmara 8 sieroia br. w Rochester 
Nowy Jork. Mista 79 st. Utodzła się 
» Kansas, ako pietnastolaka wyr 
Nowego Jorku Uczył ię tańca. dosa 
90 zospołu Zieglaid Giis, występowaia 

Londyne | w Parężu 
pierwszą role w imi „7 
Men" Herzena Brerona, Pabs! zwróci na ną 
wagę dięk ol w time Howarda. Hawkt 
„Dziewczyna w każdym porcie” | sprowadzi € 
Berina Miała 22 lata gdy zagrała w „Lulu him 
który orzyniów jej niebywały Wystąpi 
wanym w 1060 roku we Frant 
fimie Augusto Gentny..Cena piękności” | powi 
ta da Holywood, gożie zagrała z Jamose 
Cagneyem w „Te Sieci Highway” | „Wrogu p. 
bocznym” Wiliama Walimana. Pojawia się takt 
w „Holywooc Bowiesard" Roberta Floreya. Re 
1968 | im „Owerand Stage Raiders" Georga 
Shermana z dohnem Wzynem był końcem jej e 
ranowej kańety. Przed paroma laly Lot 
Brooks odwedzii w Fiacheśier głośny dokume: 
talista Richard Leacock i nakręci 2 ną Gg w. 
wiad, podzielony na dwie części: „Lola w Hol 
wod” | „Lulu w Barinie”. W 1963 roku ukaza 
e ie pamętnki w który ada o dawny 
Broadwayu Hollywood. wspermina o swosch gr 

teskowych zerypotach w cz 

nych przygoach słynnych gwiazd — | wasryc 


Tra Sweet ct Forgote 


Louae Brocka w Ita dwnuanestych 
Ft La Nara Ooserate 





ot Para Mic 


Jeszcze jedna córka 
słynnego ojca 


Jest w poławie Amerykanką iw połowie Szwaj 
carką, Wychowała się w Genewa | lam próbowa- 
1akaneryItograkTerśz mieszka w Paryzu pra. 
wi jako modalka. Nazywa się Victoia Brypner | 
jest córka slymnego aktora Yula Brynnera. Nie 
wyrzeka się kaniry aktorskiej, O ojcu mówi z 
wielką czułością chociaż twierdzi że zna go ne- 


- powiedzisła w wywiadzie dla „Par Maich" — 
całymi godzinami opowiadał m o kwiatach drz 
wach. płakach, swoum ogrodzie. Ne odgrywat roli 
nerosa. a a czułam sę, jaktym byta odka stola- 
rza czy marza. Dopiero nadzwno dowedzałam 
Se. że YulBrynner przed dwoma (at zachorował 
na raka. Postanowi walczyć | odniósł mum! Po 
wiele, oieważ rodzice rozwiedii się, kiedy była raz 4500 wystapi na Broadwayu w sztuce „Króli 
azickiem. Spędzia z nim jednak ostanie waka- ja 

cje uwaza, żele dni iczą się podwójnie — Ojgoc 


Desire Ecare 


|Potwięcii Temu mowi dziosięć tet życia. „Twarze kobiet” (plsalimy o nich w nr. 33 z br, him 
rożysara 2 Wybrzeża Kości Stoniowej Ddniet Ecare, był jedynym raprazentantom kinornatografi 
atrykańskiej na tegorocznym festiwalu w Cennes. Z Ecarć r zmawieł Jean Roy z „L'Humanitó". 


© Jak kręci się fimy na Wybrzeżu Kości 
Słoniowej? Jak pan zrealizował swój fim? 

— Nie istnieje żadna instytucja zajmująca się 
kinemategraią Kazdy może czyć tyko na siebie 
1 sam znajdować srodki na realizacje wymarzone. 
90 projeku. Ja poświęctem dziesięć lat życia 
aby zrealizować „Twarze kobiet", Pierwsze ujgcia 
zreaizowstem w 1975 roku. ostanie — w 1984 

* Potem by montaż ostatecznie ukończyłem fum w 
lutym tego roku. Kiedy będę miał znów pieniądze, 
zabiorę się do kolejnego fimu 

© Trudno jednak wyżyć z realizacji filmu raz 
na dziesięć lat. 

— Oczywiście. Dlatego imam się różnych za. 
jeć. Mam Rodowię świń w Abidzane, resiaurcję 
w Ouagadougau. Inni rezysarzy są urzędnikami 
ministerstwa kullury, oświaty, pracują w telewz 


nie spodobało się to 20 mówią miektóra kobiety 2 
"mojego filmu, a zwiaczcza słowa jednej z ih, Że 
przemocy mężczyzn należy przecstawć prze 
moc kobiet _Ale_ jednocześnie pokazuję, że 
wystarczy wymierzenie jednego pokczka aby ko- 
eta padła na ziemię. Kobiety musza węc wyko. 
rmystywać własną Iniligcncj, spryt 

48. Jedynie pański film reprezentował Atrykę 
w Cannes. Czy odzwierciedla to sytuację kina 
w pańskim kraju? 

— Bez wąjpienia można było pokazać także 1 
inne flmy, ai fakt. że wybrano tyko mój jest 
ość znaczący. Produkcja kinowa jest bardzo 
niewioka, a ponieważ nie istieje konkurencja 
miedzy reżyserami, poziom tych ekranowych u- 
'warów jet najczęściej bardzo mierny. Obecnie, 
w ówierć wieku po eulon zwązanej z koiurkturą 
Własciwie zapormieji już 2 są limowcam. 1a kawę i nike, wszystko się zmienia. Geny na 

© Czy pana lm będzio wyświetlany w Atry- . światowych rynkach spadły wzrosło bezrobocie, 
ce? kyzys pogiębi się. Nie można jednak w najgor 

— Bardzo nato liczę. Cerzura zarzyciła mi, że szych nawel warunkach zagominać o kukurza. A 
„pokazuję nagość, ale szybko zońeniowałem się, _ prawdziwa kuliura winna dawać talertom moż 
2 1 tyko pretekst. W rzeczywistości cenżurza _ wość ujawnienia się. 

















Świat 
obcych 
planet 


Czy film science ftion musi być konlecz- 
nie superorodukeją? Producent Dina De 
rentis uważa, że te, bo 





go. W. wywiadzie 
Lynch mówi 

— Do” Lautenlis zwróch się go mnie Do 
obejrzeniu mu „Człowieksioń. Powiedzia 
„Musiałem jeszcze zobaczyć pana 7 bliska 
Ble wydaja mi ię, ze Bodziemy współprace. 
wać” Nasze gienksze spolkanie wał pięć 
minui.. Zdecydował się po przeczytaniu si. 
„demaziesięciu stron mojego scenariusza 

© Czy chcist mioć ostateczną wersję 
scenariusza, żeby uruchomić tak ogromną 
produkcję? 

= "Nie, cała machina tuszyła od razu 
wszystko działo się naraz. Jesiem zdania, że 
reaiealor powinien. być wrączony w kazdą 
|szę. Poniewaz właścwą „wiszdą, byt sam 
film. nie mieFómy ktopotu z obsada. nie go” 
*rzebowaliemy bardzo znanych nazwisk Ha. 
zna oyło. przebierać Cnaatem, żeby był 
Sting: demony, kiere nm więcaą. z peńnoś. 
Ca ujawni się na ekranie, vana Margano 
4 mate ol. Die mnie była zawsze symbo- 
jem kobięcośc, teemricy kobiecości Je 
siem ardzo durny. 28 je oczy spoglądają z 

© „Dune” nie jest tylko podróżą w cza- 

rzestrzeni. To takżo podróż ducho- 


„Premióre"" David 



















W tj książce jest wszystko. Na pierwszy 
rzut oka wydaje się powieścią przygodowa, 
Śl 1a tyko powerzchnia tnie kie po. 
zomów eweniuainej lektury, warto powracać 
90 Besenych watkow. Przenoszac kaiążkę pa 
kran staralem se wybrać 1, co zrozumiał, 
ochowująe książce wierności duchowi 


9, Podobno napleł pan siedem wara 
Tak bo byl jak układanka. Tyle zadziwia 


jących wydarzeń, tyl kierunków. Musirem 
zdłcydować się na powod 














ku opisanego $wita 
© Czy ni hamoweła pana konieczność 
zwracania się do, autora książki Franka 
Herbert, w sprawia każdej proponowanej 
miany? 
nie lak. le on zachęcał do swobody. 
a zawar, Wide: 2 paenowam ducha 
ksiazka, więc pozwie ha roznice w miepre 
rej szczegółów 
©, co zadecydował o styl dekoracji? 
-Pwszystk rusieo wyglądać na Scefce 
sto al w jk sposd awekować tkze 








ky MaeLacian | Sean Young w Mimi „Dune 





ducha renesansu. Widok. Wienicj 
zainsprowat scenenę planeiy Geid,zamniesz 
klej przez lan Harkonnenow. Kazda plan 

w himie ma wrasny sit Pomogia nam takżo 
realizacja w Meksyku, gdze zalaca Się 
komoienie poczucie rzeczywistości! Miasta, 
kóre ni przypominają niczego w świecie. | 
wspaniała pustynia o dziwacznym pięknie. 
Nata nie jest 1 czysta, węc na noryzoncie 
wnoszą sę czarne dymy.. To wszystko stwo. 
rapo„tmosieę,"iokej Szikiióny. glo 











Z pewnością. Zawsze wasalem, ze e 
czy, które kryją się pod powierzchnia wyda. 
rzeń, są bardzie prawdziwe. To jeden z cu 
niczym świecie obcych, plznet Aby właściwne 
odebrać lego rodzaj Hm ne rzeba Si ię 
na. racjonalizm I starać rozumioć wszysiko, 
Dlatego kino jest sztuką, iórą najpetniejod- 
borają dziec 





©. Czy myśli pan o przeniesieniu na e%- 
m jakiegoś Innego tomu z cyklu o Dune? 
Zacząłem racę nad „MeSjaszem 2 
Dune! którego aka rozgrya się w kika. 
naśce lt później, ale historia jest mna I w 
książce jest kika genalnych pomysłów. Mam 
jeż ścenarusz „Ronnie Rocket" korego niki 
we — abżurdatej komedii o karię w 
rudej peruce, który est muzykom | ma mrós 
wo. klopolów z polęznym manioultorami 
naszego zycia, 











©, Podobno zaczynał pan jako malarz? 
— Mieszkaiem na północy Stanów Zjedne. 
czonych. gdzie nikt poważni nie myśli o 
szłuca. Udało m sę przenieść do Pensylwa. 
my. na wschód, i zacząć studia w Akademii 
Wgralem konkurs w dziedzinie eksper. 
renta rzucaj bra: Mimowy na Skran U. 
ksztaiowany jk rzeżba. Wiedy ktoś zeroci- 
się do mnie, żebym opracował mu podobny 
Miry ale pó dwoch miesiącach okazał si 
ie kamera była uszkodzona | nie lego nie 
wyszło” Wiedy jednak: zrealizowałem Swój 
Darwsży tm, krlkometrazowy, który przy 
niósł mi stygendium na nasięgny, a len z 
kole umożliwi zdobycie lunduszy na fabułę - 
Glowica kasująca” Tak się zaczęło 











SHELLEY WINTERS 


czyli 


wspaniały apetyt 


£2-letnia Shelley Winters opowiada z radością o wszystkim. O 
spotkaniu z Brechtem w 1947 roku, o Stevensie, który ją najwię- 
cej nauczył, o aktorach, z którymi grała. Z amerykańską aktor- 
ką, która bawiła niedawno we Francji, spotkał się Louis Skorec- 
ki z „Libóration”. 


14 


Shelley Winters wstaje od sto- 
łu.Och, za bardzo się najadłam. Nie, w 
tym roku nie kupię sobie żadnej sukni u 
Diora. Ale mimo kilku. kilogramów 
nadwagi, niewiele się zestarzał 








Przed dwudziestu dwoma laty była 
matką Dolores (zni 
zdrobniałym imi 





niem Lolity). 

Aktorstwa uczył ją Charles Laugh- 
ten. — Wspaniały profesor - mówi. — To 
on wyksziałoł Boba Ryana, Pauletle 
Goddard, Pelera Usinova, Dzięki nie- 
mu teraz| ja mam studentów. ponieważ 
uważam, że powinnam przekazać in: 
nym to, co dał mi Laughion. 

Dzięki Laughlonowi poznałam w 
1847 roku Brechta. Godzionnie uczest 
niczyłam w próbach „Życia Galieusza' 
Wystawienie tej sztuki inansował John 
Houseman, reżyserem był Joseph Lo- 
Sey, a główną rolę grał Laughton. Mnie 
w ogóle nie chciano obsadzić. Pamię. 
tam, że przez cały czas krzyczałam 

„Zakończenie jest zbyt smutne, trzeba 
je zmienić”, Nikt nie wiedział nic o 
Brechcie, Mówił po niemiecku, snuł się 
po kątach, wyglądał jak dozorca ub za 
miatacz teatru. Tak się nudził, że wkrót 
ce w ogóle przestał się pojawiać na 
próbach. W kika lat później, a było lo 
już po śmierci mego ojca, powiedzia: 
łam matce: „Mamo, czy przypominasz 
sobie tego facela z 1947 roku. tego 
Niemca? Czy wiesz, że to był wieki pi 
Sarz7" Malka spyłała: „Mówisz o tym 
Srechsteinie?". Zaprzeczyłam: „Ależ 
nie, mamo, mówię o Brechcie. Jest te- 
raż znany na całym świecie”. Na to mat- 
ka: „Shelley, nie opowiadaj glupetw. 
Przecież on był abrykaniem biżuterii 
Twój ojciec go kiedyś poznał | zapytał 
czym się zajmował w Niemczech, a on 
Odpowiedział, że robił biżuterię dla bie- 
daków 

Moje studia aktorskis były swoistym 
melanżem Aclor's Studio, Laughiona, 
Stevensa, Kazana, Kubricka, Stanisław- 
skiego, Strasbrga. Nieslety, potem 
Actors Studio stało się rodzajem klubu, 
mimo że wykładali tam Mankiewicz, De 
Niro, Pacino, Newman i ja. Młodzi akto- 
rzy pragną szybkiego sukcesu, zapomi- 
nając_o tym, że len zawód wymaga 
ciężkiego terminowania. Nie wiedzą, że 




























































telewizja niezbyt służy kształceniu akto- 
rów. bo tam pracuje się w pośpiechu i 
bez prób. 

Z okresu mojej pracy w wytwómi U- 
niversai, gdzie grałam naiwne i radosne 
dziewczęła. wspominam film Walsha 

Saskalchewan” z 1954, gdzie byłam 
partnerką Alana Ladda na tle bajecz- 
nych pejzaży. W filmie Anthony Manna 
„Winchester 73" byłam piękna ż roz- 
puszczonymi, falującymi włosami, ale 
wszyscy pannerzy, wraz z. Rockiem 
Hudsonem, mówi mi: „Shelley, odsuń 
się. my chcemy mieć karabin 

Najwięcej zawdzięczam George Sie. 
vensowi. Miałam 29 lat, kiedy stanęłam 
na planie jego „Miejsca pod stańcem 
Kilka lat wcześniej zostałam uduszona 
w „Podwójnym życiu” Cukora, a w fi 
mie Slevensa miałam być ulopiona 
przez Monigomery Cita. Jest w filmie 
Scena, gdy moja bohaterka idzie do le- 
karza | dowiaduje się, że jest w ciąży. 
Od pierwszego ujęcia udało mi się pła- 
kać nieprzerwanie przez 10. minut 

OK"— powiedział Stevens, a potem 
wziął mnie na bok i powiedział: „Shel- 
ley, aktorstwo opiera się na inteligencji 
a nie na uczuciu. Powtórzymy tę scenę. 
Płacz, jeżeli chcesz, ale spróbuj lakże 
zrobić coś innego. Popatrz w okno, od- 
wróć głowę”. Od tamiej chwil, kiedy 
gram podobne sceny (stały się one 
moją specjalnością), lo nie ja, ale pu 
bliczność tonie we tzach, Stevens nau- 
czył mnie myśleć. grać w stylu Kathari- 
ne Hepbum i Spencera Tracy. Tra- 
cy/emu należał się „Oscar” tylko za to, 
jak potrafił słuchać swych partnerek. 
Sluchał lak dobrze, że „kradr” im ich 
sceny. |stnieją dwa rodzaje aktorów: 
„łechnicy”, jak Joanne Woodward, De- 
neuve, Adjani. linni jak Magnani, Girar- 
86. Ci aktorzy potralią się człkowicie 
obnażyć i dletego są lak prawdziwi. 

To właśnie Stevens, wbrew zdaniu 
moiego_impresaria, przekonał mnie, 
abym przyjęła rolę matki w „Dzienniku 
Anny Frank". — „leżeli zagrasz tę rolę, 
wydostaniesz się ze swojego Stereoty- 








KSIĄŻKI 


Rarytas 


zadni to pomysł, ocalić ad zapom- 
nienia pierwsze stałe kino Krakowa (a 
może na ziemiach polskich w ogóle”) 
Na myśl ię wpadło Centrum Sztuki Fi 
mowej_ Krakowskiego Domu. Kultury 
„Pod Baranami" wespół z Andrzejem 
Urwańczykiem, publicystą „Zdania” | 
badaczem dziejów najnowszych Krako 
wa przy okazji zorganizowanej w czeny: 
cu br. sesji poświęconej najstarszym 
llmom o nadwiślańskim grodzie. Ur- 
bańczyk — znany zreszią jako autor 
wydanej przed dziesięcioma laty książki 
Pomnik Grunwaldzki w Krakowie, a 
iakże gospodarz telewizyjnego cyklu 
dokumentalnego „Było, nie minelo" - 
spenelrował stosy dokumentacji kra. 
kowskiej Dyrekcji Polcji i. napisał 
zgrabny szkic o dziejach przedsięwzię- 
ca Józela Kleinbergera, założyciela 
„Cytku Edison", jak zwało Się krako- 
'wskie kino. Wprawdzie — bezwiednie 
może — autor nieco rozdmuchał całą 
Sprawę („Chmury nad Wielopole" czy 
„Koniec imperium" — lo tytuły rozdzia- 
iów wyjęte niby z kart naszej histori 
powszechne) zle dzięki lemu_ jego 
szkic Ichnie_niegdysiejszym autentyz- 
mem | sytuuje autora bardzo blisko do- 
kumantowanych faktów, czemu zreszią 
Sprzyja także staranna, stylizowana for- 
ma publikacji 

Jak na popularny szkic przystało, Ur- 
bańczyk czuwa nad atrakcyjnością wy- 
wodu, gęsto inkrustując swój teks do- 
kumentami z epoki. W książce przyto- 
czono wiele dokumentów administra 
cyino-prawnych (począwszy od poda- 
nia Kleinbergera o zgodę na urucho- 
mienie kina w 1906 roku po odmowę 
licencji jego następcy w roku 1912), 
które" stanowią irapujący przyczynek 
nie tylko do dziejów instytucji kina, alei 
całej kullury prawnej w ck. monarchi. 
Perypetie" Kleinbergera z. przyswoje- 
niem rodakom „ruchomych obrazów 
IB |] są zreszia wspaniatym świadeciwem e- 

woluowania_ inicjatywy prywatnej w 
Stronę kapitalistycznego przedsiębiors- 
wa, przepoczwarzania się jarmarcznej 
rozrywki w widowisko © ambicjach ar- 
tystycznych. 

Gyrkowa buda na Wielopolu - tam, 
gdzie dziś stoi gmach PKO — w której 
Kleinberger ulokował swój „Cyrk Edi 
son' (w lecie seanse urządzano w Spe- 
cialnym pawilonie na Błoniach) miała 
więc w histori kina w Polsce odegrać 
rolę szczególna. Lokalizacja jej zreszią 
była wyjątkowo szczęśliwa. gwaranto- 
wała. bowiem stały dopływ najczęst 
szych bywalców kinematogratu. prole- 
tanatu i żydowskiej biedoly. 

„Ale jedno kino przestała Kleinberge- 
rowi wystarczać. W roku 1907 urządza 
w_hetelu_„Royal' przedstawienia pod 
nazwą „Tealru: Elektrycznego”. Źna- 
mienny w związku z tym jest jego list do 
policji z prośbą o zmniejszenie nadzoru 
policyjnego w kinie do „| ajenta policy 
nego i 1 zołnierza”, co z jednej strony 
miało sprzyjać większemu zainieresa- 
waniu gości hotelowych pokazami. z 
drugiej zaś uwolnić kabzę pryncypała 
od nadmiernych wydalków (za dozór 
policyjny trzeba było płacić. Dyrakcji 
Policji). Niemniej irapuląco rysuje się 
konlikt" przedsiębiorcy za. światowej 
Stawy zapaśnikiem Zbyszkiem Cyga- 
niewiczem, spointowany przez Urbań- 
czyka interesującą hipotezą. prawdo- 
podobnie Cyganiewicz obawa się. że 
Kleinberger może wejść w posiadanie 
limu z przegranej przez niego waki z 
amerykańskim championem, więc 
czym rychlej usiłował storpedować e- 
wentualne _rozpowszechnienie swej 


powego emploi". Zdobyłam swego 
pierwszego „Oscara” za tę rolę. Miałam 
wówczas 37 lal. Moje najgłośniejsze fi 
my to „Lolia”, „Następny przystanek 
Greenwich Vilage" Mazurskyego i 
„Krwawa Mama" Gormana. 

Najwybitniejsi aktorzy? Moim zda- 
niem. przede wszystkim John Garield. 
Był fantastyczny. ale zabił go maccar- 
'hyzm. Stworzył typ proletanusza, czło- 
wieka o wyjątkowej osobowości. Tylko 
Brando osiągał jego poziom, ale Bran 
do na scenie. Oglądanie Brando w tea- 
trze 10 było niezwykłe przeżycie. On 
wręcz magnelyzował. Coś podobnego 
udawało się tylko Presleyowi na kon 
cerlach w Las Vegas. 

Ale najbardziej uwielbiałam Monigo- 
mery Ciifta. Mieliśmy razem zagrać w 
ekranowej adaplacji sztuki Saula Bello- 
wa „Under the Weather”, w której wys- 
tepowałam w teatrze OH Broadway. 

To nieprawda, że Monty był homo- 
seksualistą. Kochał się szaleńczo w Liz 
Taylor, która była wówczas zaręczona z 
dwoma piłkarzami. Nie, nie z jednym, 
ale z dwoma! Miala wówczas 18 czy 19 
lal i za wszelką cenę chciała wyprowa: 
dzić się od rodziców. 

Nieprawdą jest także, że Monty był 
narkomanem, Ale strasznie pi, a ponie- 
waż cierpiał na bezsenność, tykal 
mnóstwa lekarstw. 

Zabieram się teraz do pisania drugiej 
części mojej autobicgrali, Część 
pierwsza, z rozdziałami zalytułowanymi 
„2 miłości do sztuki i pieniędzy” czy 

Moje lata pod znakiem spaghelli" (do. 
tyczą ane mego małżeństwa z włoskim 
aklorem Vittorio Gassmanem) kończy 
się na roku 1954, Jest bestsellerem. 
Myślę, że druga nie będzie gorsza. 

Od śmierci Kennedy'ego mój stosu. 
nek do Ameryki jest bardzo krytyczny, 
ponieważ Ameryka coraz bardziej od- 
dala się od antytrustowej polityki Roo- 
sevella 





W filmie „Winchester 73" Anthony Manna 





PIERWSZE KINO KRAKOWA (| 
1806-1912 





sportowej porażki. Wielce charaktery 
styczna dla stosunków panujących w 
branży kinowej okazuje się historia 
sporu o „obrazę w liście zamkniętym 

Adolfa Deuischa, właściciela biura wy- 
najmu filmów w Lipsku, który nie wywią- 
zał się z zamówień krakowskiego kon. 

trehenia i przestał mu filmy inne niż u- 
przednio zamówione. „Jest to niewyba- 
czalna podłość wobec handlowego 
partnera. (..) To jest najzwyklejszy 
gw na klóry nie moge Panu pozwolić. 
w żadnym wypadku” — oskarzał Klein- 
berger. Skończyło się wprawdzie na ka- 
rze grzywny w wysokości 2 koron (z 
możliwością zamiany ra 6 godzin are- 
szlu), wydarzenie wszak miało posmak 
zawodowego skandalu. którego rolę 
trudno dziś przecenić. 

Choć brak jast pewnych śladów, któ- 
1e wskażywałyby na bezpośrednie po- 
wiązanie „Cyrku Edison" z filmową 
twórczością, lo przecież właśnie w kinie 
Kleinbergera ujrzało po raz pierwszy 
Światło projektora szereg tematów kra- 
kowskich. Być może zresztą to on właś. 
nie był producentem, bądź co najmniej 
inspiratorem sflmowania Uroczystości 
Grunwaldzkich w 1910 roku. Wadle Ur- 
bańczyka autorstwo filmu przyznać na- 
leży wprawdzie oparalorom francuskim, 
ale mecenal krakowskiego przedsię 
biorstwa nad pierwszym ilmowym da- 
kumentem historycznym 0. Krakowie 
jest nader prawdopodobny. 

Nic jednak nie było w stanie uchronić 
rzulkiego organizatora przed osiatecz- 
ną klęską Ingerencje policji związane z 
wyśwellaniem „Grzesznej miłości” w 
1911 roku, a polem nagonka „Czasu” 
po premierze „Nólre Dame de Pańs 
Capellaniego zapoczątkowały liczne in- 
terwencje cenzury i władz, klóre dopra- 
wadziły do likwidacji kina. Zreszią, cza- 
sy się zmieniały, kino zaczęło porzucać 
cyrkowe budy | jarmarki, odnajdywać 
Swą lozsamość w coraz bardzie! wysu- 
blimowanych obrazach. „Cyrk. Edi- 
son jest ofiarą kina — pisze Urbańczyk. 
— Choć przygotował grunt dla odbioru 
fimu w Krakowie, teraz jest przeszkodą 
w rozwoju krakowskich kin. Tę barierę 
muszą usunąć Ci, którzy, lak jak w 1906 
roku Kleinberger w <żywych obrazach, 
lak teraz w artystycznych filmach do. 
Strzegają żyłę złota 

Może i o nich napisze Urbańczyk? 


ANDRZEJ 
GWÓŻDŹ 


„Andrzej Urbańczyk; „Cyrk Edison. Pierw. 
sze kina Krakowa 1808-1812”. Krakowski 
Dam Kultury - „Palac po 
ków 196 

















FEDERICO FELLINI: 


kobieta 
to triumfujący mit 


W rzymskiej wytwórni Cinecitta Patrizia Carrano z miesięcznika | rów wiedzących dokładnie, co zamie- 
„Amica” odwiedziła Federico Felliniego. Oto fragmenty rozmo- | rzaia udowodni, przekazać Wystarczy 
z reżyserem. mi. najzupełniej rzucenie jakiejś myśl. 
"RAS zak odczucia czy uczucia, To nie ja decydu: 
je. laki flm zrobię. To film decyduje, że 

© Proszę mi powiedzieć o swoim | wyrazić słowami. To zupełnie tak, jakby | ma być zrobiony przeze mnie. 


najnowszym filmie „Ginger i Fred". | się chciało opowiedzieć panylure mu- | © Podejrzewam, że to wszystko 
— Qch, wy dziennikarze zawsze | zyczną lub opisać kwarta, służy temu, aby mi się wymknąć... 
chcecie mnie zmusić do mówienia o fi- | Dla mnie każdy film 1o rodzaj choro- | - — Ależ nie, jestem człowiekiem niez. 


mie, który właśnie robię lub który właś. | by, niedoli od której się uwalniam w | decydowanym, petnym wajpliwości nie 
nie skończyłem. Ale filmu nie sposób | trakcie realizacji. Ne należę Go reżyse- | tylko jako rezyser. Podobnie zachowuję 


Federico Fellni 





















Marcel Mastroi ot Ls Nosa Ozone 





mi Giutetta Masina w filmie „Gingor I Fred" 


Felini na pianie Ft Le None Odeta 











aż 


6, 





się w życiu prywalnym. Nieustannie wy- 
daje mi się, że wszystko będę mógł za- 
cząć od nowa, że już jutro będę grzecz- 
nym dzieckiem, dobrym obywatelem, 
dobrym mężem. Dlatego tak bardzo lu- 
bię przeprowadzk, ucieczki. To są 
chwile prawdziwego szczęścia. 


'© Znów gra u pana Mastroianni. 
— Tak, ale tym razem postanowiiem 
uwolnić go od slereotypu uwodziciela. 


© | znów pracuje pan z Gluliettą 
Masiną... 

— Ostatni film, kóry z nią nakręciem. 
nosi tytut „Giulietta i duchy”, To było 
dwadzieścia lat temu. Teraz Giulietia 
gra Ginger, dawną lancerkę, obecnie 
wdowę, babcię. Po lalach spotyka Fre- 
da. swego dawnego partnera. Nie dla- 
tego, aby tak © tym spotkaniu marzyła, 
ale dlatego, że jej rodzinie zależy na 
zobaczeniu jej w telewizji 


© Czy Ginger bliska jest Giulletcie 
tej od „duchów") czy raczej Gelso- 
minie I Cabuii? 

— Giulieta Masina ma w sobie wiele 
z klowna, a jednocześnie jest aktorką 
niezwykle mieszczańską, dość sche- 
matyczną, Ginger to jakby wypadkowa 
jei dwóch dusz, jej dwóch Iwarzy. 


©. Co zmieni w życiu Ginger I Fre- 
da ich spotkanie I wspólny występ w 
wielkim telewizyjnym widowisku? 

— Nic. Ale zależało mi, aby Marcello i 
Giulitta znów razem u mnie zagrali Są 
lo bowiem aktorzy, z którymi wiele i od 
dawna pracowałem. 


© Czy nie można było doprowi 
dzić do tego spotkania, kiedy oboje 
byli młodsi? 

— Ależ ja także nie jestem już młody. 
Przez caie lala byłem ciągle najmłodszy 
w mojej grupie | nagle. pewnego dnia 
okazała się. ze jestem najstarszy. To 
tak, jakby nagie mi przypomniano, że 
zbliża się czas zejścia ze sceny życia, 
co zawsze uważałem za tak odlegle 


© Zewsząd słychać skargi Fell 
niego, użalania się na zmęczenie. 

— Bo ten fl jest szczególnie skom- 
plikowany, bardzo pracochłonny. „Gin- 
ger i Fred" to nietylko opowieść o spo- 
aniu po lalach dwojga ludzi, e także 
film © widowisku, świecie telewizji 

'© Podobno Foliini niezbyt kocha 
telewizję? 

— Wolę kino. Kino to jak tono małki, 
przytulne i chroniące przed światem. 
Można się zanurzyć w Ciemności, cze. 
kając, kiedy na ekranie rozdłyśnie ży. 
cie, popłynie potok obrazów. 

© A telewizja? 

— Ona lakże żywi się tym, czym zaw- 
sze żywta się sztuka widowiskowa. Te- 
lewizja to wielka arka. na której zgroma. 
zli się iluzjoniści, rozbawiacze, akto- 
1zy, piosenkarze i śpiewacy. Ogląda się 
jednak telewizję bez skupienia, wręcz z 
roztargnieniem. Pojawienie się piosen- 
karza, ancerza, takiego czy innego po- 











liyka, nie przeszkadza w_ jedzeniu 
spaghetti 
© krążą plotki, że „Ginger i Fred" 


to film przeciwko telewizji 
— Cóż za bzdury! To tak, jakby zrabić 
lim przeciwko energi elektrycznej, Wy- 
daje m się,że ten film opowiada (cho- 
cia nie wiem, czy mi się to uda) o tym 
rozpłynięciu się obrazów w telewizyjnej 
papce dla wszystkich i o wszystkim. 
Jest w tym wiele ironii. Sląd sobowtóry 
papieża, Reagana, Clarka Gable'a 


© Mam wrażenie, że „Ginger i 
Fred" będzie filmem bardzo gorzkim. 
— Nie sądzę. Postacie obojga boha: 
terów nie mają nawet cienia patosu. To 
poprzez nich opowiem o sobie. 


© A gdzież się podziały te potwor- 
ne, monstrualne kobiety Felliniego? 

— Dlaczego określa się je jako „ko- 
biety Feliniego?" Niemal każdy 2 nas 
znał przecież Gradiskę. Saraghinę czy 
sklepikarkę z. „Amarcordu”, do której 
chodził Tita. Ten karykaturalny sposób 
pokazywania kobiet w moich filmach 
nie był wymierzony przeciwko kobie- 
tom. Służył ironizowaniu na ternat męż. 
czyzn. Wydaje mi się, że zawsze robi- 
tem fimy wyłącznie o kobietach. Czuję 
sie jakbym był całkowicie w ich rękach, 
jes! mi dobrze tylko w ich towarzystwie, 
Kobiela to mi, tajemnica. Mężczyźni 
zawsze obdarzali ją tymi przymiotami, 
których im brakowało. Stawali ją na 
piedestale, jak świętą, jak posiadaczkę 
tajemnych prawd. Kobiela to symbol 
Sprawiedliwości, _lask, _ wybaczenia, 
numiujący, niezniszczalny mit. 

©. Ale teraz powiedzmy sobie całą 
prawdę: czy kobiety nie wprowadzały 
Federico w zakłopotanie? 

— Tak, zawsze. odkad przyjechałem 
do Rzymu jako nieśmiały prowincjusz. 
Każdy z nas cierpi na kompleks Casa. 
nowy, ogarniętego panika, że nie zdaży 
zgromadzić całej kolekcji zdobyć 
wszystkich doświadczeń. 

© Felini broni się przed tym 
kompleksem za pomocą filmów? 

— Nie wiem, Lubię po prostu opowia- 
dać. | ka to poralię robić. 

© | jest bardzo przywiązany do 
swoich filmów? 





iedziałbym, Kiedy je 
skończę, porzucam ja w pośpiechu i 
nie oglądam ich już w salach dla pu- 
bliczności. Wstydzę się. Nie odróżniam 
moich filmów. Wycaje mi się że ciągle 
robię ten sam film. 

©: Czy dotyczy to także „Ginger I 
Freda"? 

— Powtarzam po raz ostatni, że „Gin- 
ger i Fred" to jeszcze coś nieokreślo- 
nego. mgławicowego. Wydaje mi się 
jednak, że nie będzie przypamineł in- 
nych moich filmów, bo mówi © telewizji, 
nosłaigii, obawie przed starością, 
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„To tylko rock” Pawła Karpińskiego, „Kon- 
cert" Michała Tarkowskiego i „Czuję się 
świetnie” Waldemara Szarka 


izy pełnometrażowe limy. 
które przeminęły przez ek- 
rany km w cągu ostalnich 
kikunasiu miesięcy, różnią 
ie pod względem tortnalnym 
cznym, ich autorów jednak 1 
owej ta- 
rockowego 


Te 


Pema 


ych aspektów 


1 połowy lat osiem- 
siatych. Zjawiska dziś juz raczej na- 
ącego do. przeszłości, gdyż trudno 
nie zauważyć: przemian dokonujących 
się stopniowo w obrębie tego gatunku 
muzyki, rzutujących nie tylka na jakość 
przyjmowania jej przez publiczność 
Bezkrytyczny entuzjazm 
ne reakcje tlumu. naczwy 
niezne jeśli oglądane przez 
zdzją się 


ekslatycz- 


wijer ka- 
za na „Koncer- 
nad dwa tala 


te 
82” w Łodzi g 
rzeczy wcale nie chodzio wówczas o 
muzykę. Podejrzany jest bowiem ów las 
eiagniętych rak, jednakowo (alujący 
podczas. występów tak odmiennych 
sspołów jak TSA, Repu- 
czny widok 


niechybnie _ uwiódł 


się na swoię- 
okolwiek szlu- 


wym rygorom a pogodzeniem się z no- 

wymi realiami zycia. Fock - nieistotne 

kogo grany — pelni iu przede 

elemeniu inlegrującego 

jące młodych ludzi, którzy dla kliku 

godzin spędzonych na koncercie, kiedy 
zyskują na chwilę iluzoryczną o: 

mość, gotowi są znieść nawet ni 


Koncert” Michata Tarkowskiego. 


sze niewygody. Otwierająca film ujęcie 

Jazdów kolejowych, nakręcone de- 
formującym perspektywę |elsobiekty- 
wam, zilustrowane w warstwie Gźwięko- 

ej wolnym, instrumentalnym bluesem 

' następująca po nim sera smętnych 
obrazków z wielkiego koczowiska na 
dworcu, tworzą raczej niewescie pralu- 
lu do relacji z imprezy. 

Pomimo przyjętej konwencji doku- 
mentalnej - przełamanej w połowie ins- 
canizowaną, sielankową sekwencją 4 ia 
„Woodstock'. należącą wszakie lo- 
Gieznie do czikiem innej zooki 
my się zwieść muzyce reggae w 


ymu. Nie rszygni. 
jąc z łormalnych zabiegów (wybór od- 
powiednich w, rytm montażu, 
operow zrywa ze siereo- 
typowa kinematografii prezen. 

ykonawców, Mamy tu do czynie. 


ekranie 
rów festiwalu — podkreślenia 
ich stylistycznej różnorodne: 
gdyby na przekór zdającej się tego nie 


Tar 
wego. dziwnego, charskierystycznego 
dla_ wczesnych lat ziesiąłych 
związku między widownią a sceną, lecz 
zas który mina! od iamiego 
„Rockowiska' do premiery „Koncertu 
Zdegradował film do stalusu pozycji ar- 
chiwalnej, Zmienił się odbiorca, 
berdziej wybredny — w 
mniej manifestuje 
nowego „Chcemy być sobą 
staranniejszej selekcji imprez skulecz- 
nie skłaniają go wysokie ceny biletów 
nie ma iuż Periectu ze s 

nikami, Brygady Kry. 


zys. nalezącej do szczupłego grona 
oczimej nowej lali, ani zmar- 
ed dwoma laly Ryszarda Ski- 

stały się trzy zespoły. b 
dziś swego rodzaju instytucjami - 
Maanam, ISA | Republika, ale Ich o- 
Becna działalność odbiega znacznie od 


na myśl . 
leigna. Mimo oczywistych róznie ze- 
wnęlrznych. w obu przypadkach pierw- 
planowym. bohaterem jest iestiwal 
ei 








almoslerę określają — i eksponują, 
miejętnie zestawione w fazie mont 
sekwencje scen | obrazów. Nię ma iu 
żadnych _elokweninych. _ gadających 
Słów wyłuskanych z tlumu czy zakuliso- 
wych wynurzeń wykonawców, nierzad- 
ko tracących megalorranią, a awet ka- 
botyństwem. Pojedyncze osoby są nie- 
wazne — liczy Sie zbiorowość. 
Przeprowadzanie sond wśród ur 
czestników jakiegoś wielkiego spędu, 
nadużywane przez telewizję i wywodzą 
cych się z niej realizatorów, ma sens 
gdy służy zilustrowaniu precyzyjnie 
wygriykułowanej tezy. publicystycznej. 











w Innym bowiem razie jest po prostu 
pójściem na ławiznę. Niczego nie wy. 
jaśnia, a wręcz fatszuje obraz catości 
Przykładem niechaj będzie krótki film 
Panta Karpińskiego „Jarocin 82”, z któ- 
rego ktoś postronny nie tylko nie dowie 
Się niczego o tej największej plenero- 
wej imprezie w naszym kraju, ale i wy. 
ciagnie błędny wniosek, że był lo głów- 
nie testiwal grup punk-rockowych. 





drugiej strony. zaglądanie za ku- 

lisy również Obiuje w pułapki 

Zayzal tam tenże Karpiński i 

znalazi.. mocno zmurszały ze 
starości, poczciwy scenariusz o machi 
nacjach rekinów show-businessu, na. 
rodzinach gwiazdy (z. obowiązkowym 
wałkiem upadku. innej gwiazdy| Wy. 
starczyło go jedynie. uwspółcześni, 
podłączyć do rockowego boomu i o- 
krasić wstawkami z koncertów — nie 
peiniącymi absolutnie" zadnej lunkcji 
dramaturgicznej. „To tylko rock”, bo 
taki zwodniczy lyluł nosi ów obraz, 








mógłby równie dobrze traktować o śro- 
dowisku piosenkarek restauracyjnych 
jek śpiewaczek operowych. Wybór ga: 
funku muzyki podyktowała jednak ko- 
niunktura. 21 w tym względzie brak kon. 
sekwencji gdyż rock nader często mie- 
sza się z konwencjonalną produkcją e- 
stradowa. Głównym grzecnem filmu 
jest wszakże niewyłłumaczalne odwró- 
cenie się od rzeczywistości, która aż 
prosiła o zarejestrowanie, oraz zasta- 
pienie prawdziwych problemów sztucz: 
nymi: w konsekwencji akcja toczy się w 
próżni, nie przenika do niej nic z nastro. 
iu rockowych fet, choć fragmenty na. 





„Te tyko rock" Pawła Karpińskiego 


kręcone podczas, występów. Classix 
Mouseawe, Oddzinu Zamkniętego czy 
Śmierci Kimicznej osadzaą ją przecież 
w konkretnym czasie, Jak zaszią mo- 
gło cokolwiek tu przeniknąć, skaro pu: 
Śliezność tworzy ledwie dalekie rozma: 
zane te, a wykonawcy słolograiowani 
3 niearakcyjnie? 


Warto wirącić, że „To tylko rock" nie 
byt piorwszą próba zdyskontowania 
popularności anonsowanego w iyiule 
gatunku. Wcześniej — lecz na nieporów. 
ranie mniejszą skalę — uczynił to Krzy- 
sziot Rogulski w_„Wiekiej majówce 

błahej, bezpretensjonalnej histori przy- 
gów dwóch młodych prowincjuszy, któ. 
rzy wesoło bawią sie w stolicy za cudze 
pieniądze, leż niezbył uczciwie zarobio. 
ne przez prawowitego właściciela. Tym 
razem w roli rockowego ozdobnika po. 
jawia się kikakrolnie zespół Maanam, 
mimo iż dla jego udziału nie ma właście 
wie żadnego szczególnego uzasadnie- 
nia. Poza jednym: krakowska grupa 
cieszyła się już wtedy pozycją gwiazdy 








pierwszej wielkości, a w an-clubach 
fumnie i ochoczo zrzeszały się 
nastolatki, Wielbiciele Kory mogii więc 





podnieść frekwencję w kinach | w zna- 
czącej części pokryć koszty produkcji 
filmu. Naturalnie, wielką mesprawiedi 
wością byłoby posądzanie reżysera o 
tak daleko idące wyrachowanie, liczy 
się jednak efekt finalny, a on niestety 
dopuszcza podobne podejrzenia, 

Za kulisy — dosłownie i w przenośni - 
warto jest mimo czyhających lam nie 
bezpieczeństw czasem zajrzeć choćby 
po to, aby znależć wytłumaczenie dia 
niezwykłego zjawiska otaczania kuliem 
niektórych wykonawców _rackowych 
Czego nie mógł dokonać „Koncert 
ponieważ koncentrował się ha innych 
problemach. młodzieżowej subkullury, 
©0 zignorował „To tylko rock”. stało się 
lemziem filmu Waldemara Szarka 
Czuję się świetnie”, który kreśli portret 
Maanamu. Dokumentalne zdjęca z 
koncertów zrastają się z sekwencjami 
inscenizowanymi, |ecz utrzymanymi w 
realistycznej konwencji jeśli nie liczyć 
lantazyjnej sceny czyłaria przez Korę 
Iragmentu dramalu Szekspira. Oba pia 
ny, rzeczywisty i fikcyjny, służą przed. 
stawieniu zespołu nie lakim, jaki jest w 
życiu codziennym, Ile jakim chciałby 
być w oczach publiczności: kochanym 
(isty od fanów), inteligentnym (Szek- 
SPlf) i nobliwym (uroczystość nadania 
imienia poetki Olgi Jackowskiej pewnej 
wyimaginowanej szkole) 














ilmowy wizerunek  Maanamu 

Slanowi więc swoistą kreację — 

po raz pierwszy w naszej prakty- 

Ce rezyser skupił się na uchwy- 
caniu |stoty image'u, w dużym stopniu 
decydującego 0. popularności Wyko- 
nawcy. Odwolał się wprost do klasycz- 
nej. formuły. wypracowanej przez. Ri- 
Chada Lesiera w „The Beatles" (A 
Hard Day's Night) dwadzieścia lat temu, 
ale Piąlce z Krakowa zabrakło jednak 
naturalności i talantu aktorskiego, któ 
1ym obdarzona była Czwórka z Liver- 
poolu. Fragmenty pokazujące Maanam 
na koncertach są wysokiej próby i po- 
twierdzają klasę zespołu — znane dos- 
konale 2 wersji płytowych utwory na 
zywo wypadzją bardziej ekspresyjnie i 
drapieźnie. Wątpliwości rozpoczynają 
się nalomiast kiedy opuszczamy scenę. 
Prywatność” Kory | muzyków spowija 
atmosfera sztuczności, z niektórych wy- 











pawiedzi zaś przebija kokieleria i mino- 
deria. 


1 jeszcze jedno. W „Tne Bealles" od- 
biala się mimochodem cała epoka, 
podczas gdy „Czuję się śwatnie” przy: 
nosi obraz Idola jakby oderwanego od 
korzeni, bowiem piszące listy podlotki 
czy uczniowie racytujący poezje Kory 
nie tworzą przekonującego kontekstu 
kulturowego, wyjaśniającego £xpressi5 
verbis kuli Maanamu. Nie jest on na 
pewno rezultatem warszistowej proles- 
jenalności i. muzycznej. kompeiencj, 
lecz realizowaniem się pewnego ma- 
Gicznego_elernentu, zwanego charyz- 
"ma, co — na szczęście — zosiało uchwy- 
cone w zdjęciach z wysiępów 


Trudno na podstawie trzech zaledwie 
tytułów wyrokować czy mamy wreszcie 
do czynienia z prawdziwymi, Choć mOC- 
no spóźnionymi, narodzinami autono- 
micznego gatunku, jakim od wialu lat 
jest film rockowy na Zachodzie. Ale już 
w tym skromniulkim zestawie można 
wyodrębnić pewne diametralnie różne 
postawy Iwórcze wobec muzyki i lączą: 
cych się z nią zjawisk. Karpiński nie 
dostrzegł niczego niezwykiego | god 
niego uwagi w eksplozji rocka w Polsce 
i zdecydowanie postawi znak równości 
męczy nią a zwyczajną. produkcją e- 
stradową, Dla odmiany Tarkowski przy 
pisał jej zbyt wisikie — być może — zna- 
czenie, ale należy również pamiętać, 
kręcąc „Koncert” znajdował się w 6a. 
mym epicentrum owego lenomenu. Z 
kolei Szarek wydaje się zajmować po 
zycję centralną, skłaniając Się ku kinu 
kreacyjnernu. korzyślającemu tak z 
konwencji dokumentalne, jak i rozwią. 
zań labulamych. 











W żadnym z irzech przypadków nie 
powstało aroydzieo, co zreszla nie dz. 
wi, zważywszy brak tradycji | doświad. 
czeń w realizacji filmów zaliczanych do 
tego gatunku, lecz „Koncent” i „Czuję 
się świetnie" — nawiązujące do nallep- 
szych światowych wzorców i wolne od 
prowincjonalnych kompleksów — upo- 
ważniają do opiymistycznego spolrze- 
nia w przyszłość. 


JERZY A. 
RZEWUSKI 


„Gzuję się świetnie” Waldemara Szorka 








ALEKSANDER 
JACKIEWICZ 


=(Chaplin 


7. „TRAMP” 


Film ten po polsku nazywa się 
„Charlie włóczęga”, przeważnie jed- 
nak używa się jego oryginalnego ty- 
tułu „The Tramp". Należy on do naj- 
waźniejszych wczesnych. burlesek 
Chaplina, a może jest wśród nich w 
ogóle najważniejszy, przynajmniej 
jeśli chodzi o jego rolę w dziele arty- 
Sty. Tu bowiem Charlie po raz pier- 
wszy zakochał się 

Jego wybranką jest oczywiście 
Bdna. Podkochiwał się w niej 
wprawdzie już w poprzednich fil 
mach (dotychczas było ich cztery), 
teraz przecież zakochał się napraw. 
de, Ale zacznijmy od początku, że 
zaś „Tramp” to film waźny, zatrzy. 
mam się przy nim dłużej”) 

Drogą wędruje ku nam Charlie, 
poprawiając uwierający go but. 
Nadjeżdża od tyłu samochód, Char- 
lie w ostatniej chwili odskakuje i 
wyryraca się. Ledwie zdążył pod 
nieść się, pędzi prosto na niego dru- 
gi wóż, więc Charlie znowu odska- 
kuje i znów się wywraca. Po czym 
starannie czyści sobie ubranie mio- 











telką wyjętą z kieszeni, żeby zaś 
wyczyścić także siedzenie, musi 
włożyć miotełkę między nof 

Jest schludny. Poza tym stara się 
utrzymać pewien styl życia, Oto w 
przydrożnym lasku przygotowuje 
się do śniadania. Wyjmuje chleb z 
węzełka, czyści paznokcie przed je- 
dzeniem. Lecz czający się za drze- 
wem opryszek, biędny jak on, u- 
kradł mu chleb, kładąc na jego 
miejsce cegłę. Zrezygnowany Char- 
lie, z nie mniejszym smakiem i spo- 
kojem, zjada pęczek trawy, przypra- 
wiając go solą i popijając wodą z 
puszki po konserwach. 

Tymczasem opryszki — a jest ich 
trzech — napadają córkę farmera z 
sąsiedztwa i zabierają jej pieniądze. 
Charlie broni dziewczyny. Przy po- 
mocy cegły w węzełku i kopniaków 
wreszcie ich obezwładnia. Oddając 
pieniądze dziewczynie, chwilę. się 
jednak waha. W końcu jest także w 
nędzy! 

Główna partia filmu rozgrywa się 
w obejściu farmera, który przez 
wdzięczność za pomoc okazaną Ed- 
nie zatrudnił Charliego w charakte- 














rze parobka. O ile gagi w partii po- 
przedniej były niewybredne (ude. 
rzenia i kopniaki, Charlie depczący 
po powalonym przeciwniku niby po 
ścierce, lub - gdy sparzył sobie sie. 
dzenie w ognisku - biegający wokół 
jak rakieta), tu wyglądają niekiedy 
subtelniej. Oto Charlie-mieszczuch 
ma kłopoty z widłami, na które na- 
dziewa niemal wszystko dokoła, za- 
razem jednak potrafi — niby w tea- 
trze absurdu - przekroczyć stylisko, 
kiedy, trzymając je w poprzek, za” 
grodzi sobie drzwi. Innym razem 
namawia krowę, żeby się wydoiła 
do podstawionego wiadra, a ponie- 
waż namowy nie skutkują, usiłuje 
„pompować” krowę za ogon. 

Jest tu nadal sporo brutalności i 
nawet okrucieństwa (Charlie np. 
wrzuca jajko do otwartej książki 
deklamującego poezje młodzieńca), 
ale też i wdzięku (Charlie dziękuje 
kurze uchyleniem kapelusza za 
zniesione jajko). Tymczasem intry- 
8a, związana na początku z działa- 
niami opryszków, rozwija się. Dopa- 
dają oni mianowicie Charliego i 
wtajemniczają go _w_ swój, plan. 
Mają w nocy napaść na dom farme- 
ra, a Charlie ma im w tym pomóc. 
zgbrabujemy starego | podzielimy 
Się pieniędzmi” — głosi napis. Lecz 
Charlie, kóry wcale nie był tak bar- 
dzo skory do zwrotu pieniędzy Ed- 
nie, postanawia jednak bronić far- 
my. Miał wpuścić opryszków przez 
okno. Otwiera je więc wprawdzie, 
zasadza się jednak za nim z potęż: 
nym młotem w ręce. Wypróbował go 
uprzednio na głowie parobka mie- 
szkającego z nim razem, a teraz — 
niechcący — na farmerze. Wtajemni 
czył ich wreszcie w swój pan. 

Zaczyna się bitwa. Najpierw 
Charlie młotem oszałamia jednego 
bandytę, po czym farmer grzeje do 
nich ze strzelby. Napastnicy podają 
tyły, ostrzeliwując się. Lecz Charlie, 
któremu jakby było mało odniesio- 
nego zwycięstwa, z młotem w ręce 
rusza za nimi w pościg. Sam zostaje 
w. końcu przez farmera po ciemku 
postrzelony. 

Ostatnia partia filmu jest wyci- 
szona. I niespodziewanie serio. Kai 
ny w nogę Charlie uśmiecha się ź 
łośnie, a podczas opatrywania rany 
prawie mdleje, Fdna — macierzyń- 
ka Edna — ociera mu spocone czoło. 
Mija jakiś czas. I oto Charlie przed 
domem przy stole z winem, syfonem 
wody i cygarami. Obok czytająca 
mu głośno Edna, Nagle pojawia się 
przed nimi piękny młodzieniec. 
Dziewczyna zrywa się wyjaśniając 
coś Charliemu. Gdy tamci witają 
się, Charlie wstaje, twarz ma nieru- 
chomą, wchodzi do domu. Chwilę 
iak trwa. Po czym bierze węzełek i 
laskę, opuszeza dom. Żegna się, kła- 
niając się kapeluszem jak przecho- 
dzien. Ostatni kadr poknzuje go 
znów wędrującego drogą. 

Opowiedzialem dokładnie ten 
film Jak przełamują się w nim mo- 
tywy farsowe, rodem wciąż z Mack 
Śennetta — i, chociaż złagodzone, z 
poprzednich  burlesek samego 
Chaplina — z motywami prawie tam 
nieobecnymi, albo obecnymi w pry- 
mitywnym kształcie! Na końcu zaś 
dzielność Charliego zamienia się 
niemal w heroizm, a jego nieodwza- 
jemniona. miłość w mały dramat. 
Zresztą oba motywy są tu połączo” 














ne. Charlie przez cały film nie zdra- 
dza swego uczucia. Na początku go 
jeszcze nie przeżywa. Najwyżej ko- 
kietuje Ednę — ładny moment: rzuca 
jej kwiat — jak robił to już z innymi 
dziewczynami, Dopiero decyzja nie- 
wiązania się z opryszkami i udziele- 
nia pomocy farmerowi mówi o jego 
mmiłośc. Byl w końcu przecież jie 

Biografowie Chaplina zwą 
„Trampa” pierwszym klasycznym 
dzielem artysty. „Pojawiają się tu- 
pisze Pierre Leprohon — wszystkie 
przyszłe jego tematy i, po raz pierw- 
szy, pojawia się dramatyzm. »Był to 
pierwszy film Chaplina — Leprohon 
cytuje innego autora, Roberta Pay- 
ne'a — który opowiadał historię ma- 
jącą początek i koniec, pierwszy, 
który pokazał długą drogę nie pro- 
wadzącą nigdzie, pierwszy, który 
Byraził sentyment Charliego do ko- 

iete" 

W pracach o, Chaplinie chętnie, 
obok" „Trampa”, 








jako dzieła znamienne dla ówczes: 
ej psychologii bohatera: „Charii 
bokserem” i” „Charlie w "banku 
Pierwszym zajmę się w swoim cza” 
gie gezy drugim zatrzymam się o 

Jest to rodzaj bajki. „Bajka w do- 
robku Chaplina" — w ogóle może być 
odrębnym tematem. Poczynając już 
od „Trampa”, a zwłaszcza od „Char- 
lie iw banku”, gdyż dziełko to'w du- 
żej mierze wypełnia wizja senna, 
która bajce sprzyja, Chariie jest za” 
trudniony jako wożny w banku, a 
właściwie sprzątacz. Rano otwiera 
kasę pancerną, skąd wyjmuje 
szezotkę | wiadro i bierze się do 
sprzątania, Znów jednak nieszczęś- 
liwa miłość każe mu cierpieć. Char- 
lie kocha się w dnie, która jest tu 
sekretarką. Pozostawia na jej biur- 
ku list miłosny i kwiaty, lecz ona to 
odrzuca. Następuje sen Charliego. 
Jest nie mniej heroiczny niż jego 
wyczyny w „Trampie”, przypomina. 
zaś dość dokładnie perypetie małe- 
go człowieka, w, burlesce „Chariie 
jako dozorca”. Śni mu się, że na 
bank napadają bandyci i obezwład- 
niają Ednę. Charlie — który w tym 
filmie występuje w kurtce i czapce 
wożnego,więcniby niemal w mundu- 
rze —"obezwiadnia napastników, 
dzięki czemu udaje mu się zdobyć 
uczucie Edny. Lecz finał znów smut- 
ny: Charlie się budzi i stwierdza, że 
obejmuje — zamiast Edny — szczotkę 
do zamiatania 

Son w dziele Chaplina to kolejny 
temat godny uwagi. Minney wypro- 
wadza go zę skeczu jeszcze u Freda 
Karno, „Nieustraszony _ Jimmy” 
Zresztą w ostatniej kcystonowskiej 
burlesce Chaplina, „Charlie kró- 
lem', też jest już sen, Śni się miano- 
wicie Charliemu, że żyje w czasach 
przedhistorycznych (nosi skórę, ale 
i melonik na głowie), walczy z polęż- 
nym królem, by zwyciężać, po czym 
przecież ulec i obudzić się z kolei na 
parkowej ławce od uderzenia pałki 
policjanta. Treść tego filmu jest nie- 
Ciekawa, ale znamienny tu wydaje 
Się moment — nieobecny w. śnie 
„bankowym” przeniesienia bohate- 
Ta w Świat inny niż len, w którym 
żyje, Ów świat wyobrażony odegra 
niedługo w dziele Chaplina niepoś 
lednią rolę raz — brutalnie ogłuszo 
my —Chariie będzie tańczył » nimia- 
mi („ddylla na wsi”), innym razem 
(w „Brzdącu”) ludzie - wraz z poli- 
Gjańtem - zamienią się w anioły, aż 
w kolejnym śnie („Charlie żonie 
rzem”) nasz bohater. pochwyci do 
niewoli samego cesarza niemieckie- 
80. 

















*) W opisie tego filmu. jak i większości 
dalszych, opieram się na. scenopiach 
sporządzonych "bezpośrednio z” taśmy 
przez Aleksandra Kumora. 
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Z EKRANÓW ŚWIATA 









es lo pierwszy caikowicie zagra- 
niczny, w tym przypadku amery- 
kański, film Australiczyka Petera 
Wera. Amerykański w tym sen- 
Sie, że zrealizowany w USA | firmowany 
przez iamiejszych producantów.| dy- 
strybutorów. 

Zlawisko_ umiędzynarodowienia się 
kina, względnie jego amerykanizacji da 
sie latwo wyłłumaczyć To przeda 
wszystkim sprawa _kapilałów. bazy 
technicznej, angażów aktorskich i wel- 
kiej sieci dystrybucyjnej, Z punktu wi- 
dzenia realizalora Szansa wypłynięcia 
na szerokie wody kinowe, na konitonta- 
cję z wielką międzynarodową widow- 
ni. 

Druga strona medalu dotyczy same- 
go kina amerykańskiego. Jeśli mu się 
bacznie _przypalrzyć, nietrudno do- 
strzec, że ogromny udział mają w nim 
cudzoziemcy — jako realizatorzy i jako 
wykonawcy. Ci. cudzoziemcy (Niemcy. 
Polacy, Szwedzi, Rosjanie, Jugostowia- 
nie, Australiczycy, nawet Francuzi) wy. 
siępują bądź gościnnie, bądź zaaklima- 
tyżowali się na stale. Często koleje ich 
losu są ciężkie. to prawda, często mu- 
SZĄ Się przestawiać na inny Sty! pracy i 
myślenia, jednak ze swej strony dużo 
dają kinemalograli amerykańskiej. A 
siłą knematogralii USA jest właśnie to, 
28 przyciąga zagranicznych twórców i 
wykonawców. że elastycznie ich wchła- 
nia. 

Film Petera Vłeira — przynajmniej w 
powierzchownej ocenie — jest jakby 
moniażem dwóch. konwencji dwóch 
gatunków, nawet dwóch fabui. 

Pierwsza warstwa filmu to niemal ty- 
powa. „cops story”, z wszystkimi ele- 
mentami tego gatunku. Postacią cen- 
tralna jest mspektor John Book (Har 
Son Fora) człowiek prawy, twardy i ni 
złomny. Zaczyna się wszystko Od ta- 
jemniczego zabójstwa na dworcu w Fi- 
ladelli, handlu narkotykami, powiązań 
nandlarzy z policją ild. Ten wąjek jest 
jak się rzekło. skonwencjonalizowany, 














może tylko Weir przydał mu trochę 
poetyki kosztem zwyczajowej brutal 
ności. 

Druga warstwa filmu jest pod każdym 
względem nietypowa; jako obraz życia i 
jako sens życia. Weir opisał środowi. 
sko Amiszów. To rodzaj sakty neobap- 
tystów wywodzącej się z szesnaslo- 
wiecznej Europy, przede. wszystkim 
Niemiec i Szwajcarii Amiszowie iworzą 
zwaną, zamkniętą społeczność, nie u- 
znają współczesnej cywilzacj, obywają 
Się bez elektryczności, telekomunikacji 
motoryzacji żyją jakby na tonie przyto- 
dy w zorganizowanej przez siebie pros- 
lej, patriarchalnej lormie komuny. Od 
rzucili nawet współczesną edukację, A 
misz kończy tylko ie szkoły, które są 
Obowiązkowe, za lekturę wystarcza mu 
Biblia | własny tygodnik, 

Te dwie historie zazębiają się nastę 
pujaco. Film zaczyna się od pogrzebu 
jednego z Amiszów. Żona zmarłego (lo 
Rachel Lapp w interpretacji Kelly 
MeGilis) wyjeżdża z ośmioletnim syn- 
kiem Samuelem (Lukas Haas) do rodzi- 
ny. Właśnie Samuel będzie jedynym 
Świadkiem morderstwa na dworcu w Fi- 
ladelki. W ten sposób koleje losu rodzi. 
ny Lappów splotą się z poczynaniami 
inspektora Booka. gwałowność życia 
miejskiego (narkotyki, morderstwa, za- 
machy, Inwigilacja) z sielskim bytowa- 
niem Amiszów. Te losy splolą się także 
w planie osobistym, chodzi o delikatny, 
niedopowiedziany związek między Ra- 
chelą I inspeklorem. 

Na pierwszy rzul oka to kontroniacja 
dwóch światków: lego gorszego (czyli 
Qywilizowanego) i tego lepszego (ar 
chaicznego). Świata przemocy | Świata 
cnót biblijnych. Ale chodzi o coś wię 
aj. 

Istotną cechą filmów Pelera Weira 
jest ich dualizm. Zespalanie świa rze. 
Czywislego (przynajmniej w konwencjo- 
nalnym rozumieniu tego Słowa) że 
światem innym. Ten inny świal leży jak- 
by obok. styka się z naszym życiem, 








niekiedy go przenika. Ma charakter nito 
mistyczny, ni to religiny, ni to magicz- 
ny; tak było w przypadku „Pikniku pod 
Wiszącą Skałą”, „Ostatniej (ai, nawet 
Roku niebezpiecznego życia”. W przy- 
padku „Świadka” ten inny świat jest 
odkryty: namacalny, oczywisty, choć 
"ma także podłoże religina. To, Co zna- 
mienne w sztuce filmowej Wiara polega 
na ym, że len australijski realizator usi- 
tuje (filmowo) zmatarializować to, co w 
gruncie rzeczy jest. pozamalenialne. 
Albo inaczej: zmysłową, fzykalną obra. 
zowość filmu chce poszerzyć o ten [o- 
dzaj wyrazu, który jest właściwy iteratu- 
rze | muzyce. 

To zamierzenie najepiej wyjaśnić na 
pewnych szczegółach. Amiszowie w 
rozmowach między sobą poslugują się 
językiem niemieckim, czyli ojczystym 
językiem ich przodków. Dwu lub kiku- 
ięzyczne dialogi w kinie nie są niczym 
nadzwyczajnym. w tym przypadku — na- 
wiet dla widza nie znającego ant angiei- 
kiego ani niemieckiego — mają wyjął- 
kowe znaczenie: lo semantyczne i po. 
zasemantyczne, sygnały innej rzeczy- 
wistości czy leż innego wymiaru życia, 
jakby akustyczne motywy właśnie z in- 
nego Świata 

Ta poetyka i estetyka jeszcze silniej 
daje o sobie znać w sposobie fotogra. 
towania. Operatorem jest Australijczyk 
„John Seale. między innymi autor zdjęć 
do „Roku niebezpiecznego życia”. Pz- 
ter Wer traktuje obraz i dźwięk równo- 
rzędnie, lakże — jak cały ilm — dua- 
listycznie. Jako zapis określonej rze- 
Czywistości | jako penelracje czegoś 
nadrzeczywistego W scenach 1ypu 
„wydarzenia konwencjonalne” sposób 
iotogralowania można umownie_na. 
zwać „nowoczesnym realizmem zdję. 
ciowym”, w scanach „dziwnych”, gdy 
chodzi o ten inny świai, względnie jego 
Symplomy. następuje daleko idąca sty- 
lizacja obrazowa. W „Pikniku pod Wi- 
szącą Skałą! inspiracją było impresja- 
nistyczne malarstwo Irancuskie | an 
gelskie, w „Ostatniej ali” między Inny- 
mi plastyczne rozwiązania kolorystycz- 
ne | komtpozycyjne wzięte z malowideł 
„Aborygenów i Alrykańczyków, w „Roku 
niebezpiecznego życia” iraktawanie 
światła, także różnych rekwizylów jest 





Na pierwszym planie od lewaj: Jar 








m Rubos, Kelly MeGilis I Hartson Ford 


zaczerpnięte z indonezyjskiego malars- 
twa i tealru, W „Świadku”, lekroć akcja 
obejmuje świal Amiszów, kompozycja 
kadfu, kolorystyka, oświelienie | grupo- 
wanie posiaci nawiązuje do barokowe- 
go malerstwa lamandzkiego. Ten spo- 
SÓD przedstawiania wydarzeń, ludzi, 
nawet krajobrazów nie tylko służy poe- 
1yce wizualnej oddającej inny Świat, idą 
2a tym skojarzenia głębsze. Z jednej 
Strony chodzi © „europejskość” Ami- 
Szów, przynajmniej w sensie kultywo- 
wanych przez nich _iradycji; z drugiej 
strony należy uwzględnić nośność traś 
Giową lemlego malarstwa, które było 
równocześnie i świeckie i religijne. 'ea- 
listyczne i mistyczne. W tym przypadku 
dualizm malarstwa barokowego jest 
równocześnie dualizmem filmu. 

W największy uproszczeniu można 
powiedzieć, że „Świadek” stal się połą- 
czeniem dwóch gatunków. „Cops sto- 
1y” I filmu etnograficznego o życiu Ami. 
szów. Tak rzecz ujmując jest o jeden z 
bardziej skonwencjonalizowanych fi 
mów Peera Weira. Ale nie można po- 
mingć innego wymiaru sprawy. W po- 
przednich filmach Weir bardzo wyrażnie 
odcinał te dwa światy; w lym przypadku 
zbliżył e maksymalnie. O ile poprzed- 
nie filmy sprowadzały się do zasady 

„dwóch świalów”, to len sprowadzi się 
go zasady jednego świala ale dwuwy- 
miarowego. Istota pozostała ta sama, 
zmieniła się tylko metoda. 

Z całą pewnością „Świadek” jest 
bardziej wygładzony. skonwencjonali- 
zowany, jego poetyka ma mniejszą in. 
tensywność, niż „Piknik pod Wiszącą 
Skałą” czy „Ostalnia fala". To odczucie 
wyworuje rodzaj zalu | niedosytu. Ale z 
drugiej strony, jeśli weżmiemy pod u- 
wage rozwój środków wyrazowych fl- 
mów, Weir pogłębił metodę opisu | a- 
nalizy. Polega to na tym, że już nie ze- 
stawia świala normalnego ze świalem 
dziwnym, lecz ów Świat normalny, na- 
wl skonwencjonalizowany, pokazuje w 
dwóch przekrojach - lego. co oczywie- 
ie. | lego. co ma inny wymiar 


ALEKSANDER 
LEDÓCHOWSKI 
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PORTRET 
NA 
ŻYCZENIE 


rodził się 21.1925 r. w Garden 

City w stanie Nowy Jork jako 

Arystoteles Savalas, jego ro- 

dzice byli greckimi omigranta- 
mi. Tęsknetę za sławą wzbudziły w nim 
opowieści matki, przedwojennej miss 
piękności, musiało jednak upłynąć wie- 
le lat, zanim sam mógł ej posmakować. 
Brał udział w wojnie, potem studiował 
psychologię na uniwersytecie Celum- 
bia. Po siudiach pracował eko nauczy. 
el w szkole dla dorosłych, lecz to nie 
było wymarzone zajęcie. Zaczął produ- 
kować | reżyserować filmy propagan- 
dowe na zlecenie Departamentu Stanu 
sieci telewizyjnej ABC, wreszcie zaini- 
clował realizację audycji radiowej, która 
odniosła sukces. Za zarobione pienig- 
dze założył teatr, który jednak Szybko 
Splajtował. W 1959 roku otrzymał małą 
rólkę w filmie „The Young Savages" | 
tak rozpocząj aktorską kanierę. Szybko 





W Almie „Łowcy skalpów" 


Z Claudią Cardinale w „Ucieczce na Atenę' 











W rol Kojaka; z Maud Adame 








Zamieszczonych ostatnia „portretów 
nie zaopatrzylómy w adroży; częścio- 
wo więs uzupełniamy. Do Alicji Jachie- 
wicz można pisać pod adresem Teatru 
na Wali, ul. Kasprzaka 22, 01-211 War 
szawa. Niestety, nie znamy angils 
go adresu Doroty Kwistkowskij. Przy- 
ominamy, że do wszystkich polskich 
aktorów związanych z filmem można 
pisać sdresując następująco: Przed- 
siębiorstwo Realizacji Filmów, „Zespo- 
1y Filmowe" ul, Puławska 61, 02-595 
Warszawa. 





























udowodni, że ma talent — niewielka w 
zamyśle rola w „Płaszniku z Alcatraz 
(1861) Johna Frankenheimera podczas 
realizacji rozrosła się znacznie: aktor 
dostal za nią Oscara w kalegoni ról dru 
goplanowych. Potem już nie rozstawał 
Się z planem limowym, tworzył posła: 
cie mężczyzn o skomplikowanej psy- 
Ghica, szaleńców, „czarne charaktery” | 
zawsze byli lo bohaterowie wyraziści, 
silni, nakreśleni po mistrzowsku, Kilka 
fipów Savalasa widzieliśmy w Polsce: 
„Gangstera i urzędnika” (1963). „Dżyn- 
gis Chana” i „Wątłą nić” (1965). „Par- 
Szywą dwunasikę” (1967) - grał tam Ar. 
chara Maggotta, jednego z oddziału 
straceńców przerzuconych do okupo. 
wanej przez hitlerowców Francji. W 
„Łowcach skalpów" (1968) stworzył su- 
gestywną postać wodza .łowców" Jima 
Howie, w „Złocie McKenny" (1969) grat 
gpanowanego ządzą złota. sierżania 
Tiobsa, Wystąpił też w „Złocie dla zuch- 
wałych (1970), „Koziorożcu !" (1977), | 
„Uoieczce na Alenę" (1978), Rola eks- 
Zentrycznego właściciela samolotu do 
spryskiwania pól, Albeina. w „„Kozioroż- 
cu 1" uzmystowia polskim widzom ko- 
mediowe możlwości aktora. także 
chetnie przez reżyserów wykorzystywa- 
ne, Savalas najchętniej jednak przyjmu- 
je role w filmach przygodowych, sensa- 
Gyinych i kryminalnych, w filmach o ży- 
wj akcjii zawsze, nawst na drugim pla. 
nie, zwraca na siebie uwagę. 





Prawdziwą stawę przyniosła mu |ed- 
nak dopiero tyiufowa rola w serii „Ko 
jak”. Najpierw, w 1872 roku. wystąpił w 
telewizyjnym iilmie_ „Morderstwo Mar. 
cus-Nelby", po raz pierwszy zagrał lam 
rolę oficera policji i stworzy! postać lak 
inieresującą, że otrzymał nagrodę 
Emmy. Droga do Kojaka stata otworem. 
Przez siedem lat Savalas byt Kojakiem 
na planie i w życu prywatnym. Zwalisty, 
mocny mężczyzna, który nie. ukrywa 
Swrego wieku, jest sy I ma twarz dale- 
ka od ideałów urody, stał się owiazdo- 
rem o Światowej sławie. Jego bohaler 
dla jadnych był ojcowski, dla innych u- 
cieleśnii symbol seksu, a'dla większoś. 
«i_iworzył najdoskonalszy wizerunek 
prawdziwego gliny, A przede wszyśl: 
kim był człowiekiem pelnym godności, 
przestrzegającym zasad uczewej gry. 
zdolnym do bohaterstwa | podejmowa: 
nia ryzyka. dumnym ze swej pracy. 





W 1978 roku Savalas zadebiutował 
jeko scenarzysta i reżyser filmem 
Mati". Po rozstaniu z postacią Kojaka 
powrócił do swych dawnych charakie 
1ystycznych ról; z ostatniego okresu 
pochodzi. przedstawiony niedawno w 
telewizji fim Paula Krasnego „Więzienie 
Alcatraz", w którym był tragicznym i za. 
razem _ przerażającym organizalorem 
nieudanej ucieczki. Wkrótce aktor ma 
powrócić do roli Kojaka, rwają przygo” 
towania do realizacji nowej seri zatylu- 
towanej „Kojak: akla Belarus". Osią ak- 
jl będzie śledztwo w sprawie tajnej or 
ganizacji przestępców wojennych Do 
ktora pisać można pod adrasem: C/O 
Internationa! Creatve Management, 40 
"West 57h Śtresi, New York, NY 10019, 
USA 











W KINACH 


IDOL 
POLSKA, 1984 


Scenariusz i reżyseria: FELIKS FALK. 
Zdjęcia: Wiesław Zdor. Muzyka: Jan 
Kanty Pawluśkiewicz. Scenograka: Je- 
rzy Śajko. Kierowniciwo produkcji: Ja- 
cek_ Szeligowski. Wykonawcy: Krzy- 
zlot Pieczyński (Tomasz Sotian), Ewa 
Żukowska (lona Iwicka), Jerzy Kamas 
(Olo Panasiuk), Tadeusz Huk (Wiek), 
Witold. Dębicki (kolega Piotra), „Jerzy 
Wasiuczyński (Żabick)) Janusz Gajos 





(redaktor naczelny). Zbigniew Zapasie- 
wicz_ (urzędnik), - Krzysztoł - Zaleski 
(Grobny) l inni. Produkcja: PRF „Żespo- 
Filmowe" — Zespół „Perspektywa 
Barwny. Dozwolony od 15 lat. Czas wy- 
Świetlania: 93 min. 


Warszawa, koniec lat sześćdziesią- 
tych. Młody człowiek podąża tropem 





oto pojawi się ktoś, kto gotów będzie 
ucieleśnić mit, którym żyją od kilku- 
nastu lat. 








JAK TO 
Z SIEŃKĄ 
BYŁO 


ZSRR, 1984 





Reżyseria: RADOMIR_ WASILEWSKI. 
Scenariusz: Radi Pogodin. Zdjęcia: 
Wadim Awłoszenko. Muzyka: Jewgienij 
Doga. Scenografia: Władimi Jetimow. 
Wykonawcy: Alosza Wiesiołow (Sień- 
ka), Julia Kosmaczowa (Marusia). Wła. 
almir Nosik (ojciec), Jekatierina Wasi- 
jewa (matka), Nadieżda Butyrcowa (cio. 
cia Luba), Swełana Chanonowa (bab. 
cia Marui), urij Nazarow (dziadek Sa- 
wieljew), Stełania Staniuta (babka Wia- 
ra), Konstantin Stiepankow (przewodni- 
czący) I inni. Produkcja: Wytwórnia Fil- 
mowa w Odessie. Barwny. Opracowa- 
ny w polskiej wersji językowej (reżyse- 
ria dubbingu: Grzegorz Sielski). Bez o- 
graniczenia wieku. Czas wyświellania: 
76 min. Tylu oryginalny: „Czto u Sieńki 
było 


Film dla najmłodszych I ich rodzi- 
ców. Zaradny sześciolatek staje 
przed trudnym problemem — jak po- 
godzić się z faktem, że przestał być 
edynakiem. 





e 


CSRS-POLSKA, 1983 


Reżyseria: JIRI SVOBODA. Scenariusz 
wedlug powieści Viadimira Komera 
„Zagłada Poziomkowego Dworu”: Vla- 
dimir Korner, i Svoboda. Zdjęcia: Vla- 
dimir Smutny. Muzyka; Joset Revallo. 
Scenogralia: Bogdan Mozer, Boris Mo- 
ravec, Kierownictwo produkcji: Petr Ca- 
pek, Urszula Orczykowska. Wykonaw- 
9y; Jana Brejchova (Salome), Ladisiav 
Kfivaćek (Habiger), Evelyna Siaimarova 
(Tylóa) Milan Kńażko (porucznik). Ma- 
rek Probosz (Detlev), Zbigniew Suszyń 
ski (Unkasj, Ślelan Miśovic (milicjant 
Lasica], Lubomir Kostelka (wożnica 
Gus) Mirosława Marcheluk (kelnerka). 
Petronela Vanćikova (Ulryka), Vilzsiav 
Pohanka (Erich), Jerzy Nowak (Flonan) 














ŚLADY WILCZYCH ZĘBÓW 


oraz Leon Niemczyk, Tadeusz Somogi 
(alicerowe) i inni. Produkcja: Filmovć 
studio Barrandov - Zespół Filmowy 2 
(Praga) — PRF. „Zespoły Filmowe" — Ze. 
spół „Kadr”. Barwny, Dozwolony od 18 
let. Czas wyśwellania: 101 min. Tytul 
czeski: „Zanik samoty Berhof 








Dramatyczna ballada, uwypuklają- 
ca wpływ wojny na psychikę człowie- 
ka; akcja rozgrywa się na pograniczu 
zesko-polsko-niemieckim w 1945 r. 
Wielka Nagroda Specjalna na MFF w 
Karlowych Warach oraz Nagroda 
Specjalna na Festiwalu Filmów Czes 
skich i Słowackich w Bańskiej By- 
strzycy, 1984. 











WĘGRY, 1983 


Scenariusz | rażyseria: JANOS XAN- 
TUS. Zdjęcia: Andrós Malkócsik. Muzy. 
ka: Góbor Lukin, Mihóly Vigh i zespół 
„Trabani”. Scenografia: Gabor Bach- 
ann. Wykonawcy: Bogustaw Linda 
(Lac), Andor Lukals (Janos), Marietia 
Móhes (Mari) ona Kalia Gyula Kantus 
(rodzice Laciego), Caral Harnson (Kate, 
Impresano Laciego), Kali Lazar (Janka, 
przyjaciółka Man), Belanć Csóka (radca 
prawny w związku. gluchaniemych, 
Laszlo Fóldes „Hobo' (piosenkarz), 


ESKIMOSCE JEST ZIMNO —— 





Agnes Kamondy (Jutka) ini. Produk- 
ga: MAFILM — DIALOG Fiimstudio. 
Barwny. Dozwolony od _ 18. lat. Czas 
wyświellania: 116 min. Tytuł oryginalny: 
„Eszkimó asszony fżzik'. 


Głośny, nagradzany w kraju | za 
granica (m.n. na festiwalach w Budi 
peszcie | Belfort, 1884) dramat psy- 
chologiczny: opowieść o tragicznej 
rywalizacji dwóch mężczyzn o uko- 
chaną kobietę. 
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PRENUMERATA: kwartalna — 360 zł, półroczna - 780 zi, roczna - 1560 zł 


WARUNKI PRENUMERATY: 1. instytucje zakłady pracy w miastach wojewóć 
kich I miastach będących sledzibami Oddziełów RSW „.Prasa-Kaiężka-Ruch" 
zamawiają pranumeratę w tych Oddziałach; 2. Instytucje | zakłady pracy oraz 
gzoby zamieszkało w miejscowościach, gdzie nia ma Oddzietów RSW „Prasa- 
Kaiążka-Ruch" | na terenach" wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach 
listonoszy: 3. Mieszkańcy miast będących siedzibami Oddzia- 
alążka- Ruch" opiacają prenumeratę wyłącznia w urzędach 
pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania 
pranumeratora: Wpłaty dokonują używając „blankietu wpłaty” na rachunek 
Benkawy niejscowago oddzialu ROW .rasa-Kalżka-Ruch". PRENUNERA! 
ZE ZLECENIEM WYSYŁKI ZA GRANICĘ przyjmuje RSW „Praza-Księżka-fuch", 
Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw ul Towarowa 28, 00-063 Warszawa, 
konto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-201045-128-11. Prenumereta 29 
zleceniem wysykki pocztą zwyśtą est droższa ad prenumeraty krajowej o 50% 
dla zieceniodawców Indywidualnych | o 100% dla Instytucji zakladów pracy 


TERMIN PRZYJMOWANIA PRENUMERATY: 1. Do dnia 10 listopada na I kwa 
tat, I półrocze roku następnogo oraz cały rok następny; 2. Dg dnie 1-go każ. 
„Sogo miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty w roku bieżącym. 
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Kinorama 


] 
I TY | 


Feżyser „Amadeusza” — Mioś Forman 
wysiępujo jako kor w Iimio Mike Ni. 
cholsa"„Meartourn", w którym główną, 
tolę gra Meryl Streep. 


Leuten Bacaii którą przed paroma ly 
oglądaliśmy w imie „Morderstwo w O: 
nieni Expregsie” Święci obecnie umiy 
na londyńsikoj scenie w sztuce „Słodki 
plak miodości” Tennessee. Wilamsa 
Lauren Bacall był żoną Humphieya Bo. 
gara, siąd tak dużo pisze o niej Maunce 
IBessy w przedmowie do znakomici lu 
stowinej biogrla 1ogo wiłkiega aklo 


Reżyser Lothar Warneke (NAD) ukończył 
pracę nad limem „Tango Blond", W 
głównej tl członek zespołu Berner En 
sem, chijki akor Alejandro Qumia 
na Conireras. Flm, opary na morywach 
powieści Omara Saavodra Santisa. opo 
wada niozwykłą histo 2 życia poltycz 
nego omygrania 


EMls Proslay nadał lascynuje starszych i 
młodych © życiu znakomiłego pieśnia 
12a i aklora opowiada |ego była zona, 
Prlelio_ Presley. Powszechne uważa 
Się że rozwód z nią przyśpieszył racz 
ny koniac Elusa. Książka Prisco ly. 
Hut „Elu 4 ja”. Nakład 300 tysięcy eg. 
zemplarzy Na zdjęciu: oboje w dniu śl 
bu 











SSpiewała ańczyła w musicalu „Zle a 
będąc jeszcze studentką szkoły aktor 
ski! w Lipsku Mości do muzyk, ańca 
aktorstwa uczyła się w zespole dziocię 
cym bernńskej Opery Komicznaj, Gd 
1988 rok est członkiem zespołu Toalnu 
ww Pałacu Republiki w Beri i wytągiła 
w wu sztukach. 

Zagrała lone w lime „Copiec z we 
sołego miasteczka”. zaś obecnie w lima. 
Ele AI" jest młoda małżonką, kora ma 
jrudności i z soba i z mężczyznami. Ta 
posiać podoba się Daniel: Martę zeba 
grać iochę hislrycznie, 2 pow dozą 
alokacji alo io jost ona masympałycz 
na. Dziewczyna! wczośmej wyszła za 
maż, ale właściwie nie miata okazy być 
żoną, bo kle byt w wojsku. teraz Marfa 
we czego nie chce, natomiast nie wie 
jeszcze czego by chcata 

Dania lubi tańczyć aż do wyczerpa. 
nia pocić się w saunie jeździć na moto 





rze. Mówi: lubię po prostu wszystko, co 
daje odczuć, że się naprawdę 2 








Pod znakiem 
popularności 


Fraza ak zę star sagi: „| na kami. 
niach! rosną drzewa”. Tak Zatylutowany 
film Stanisława Fostockiego jst rzeczy 
wóca okranową sagą o epoce Wkin 
gów, Powstal we 'wspójprodukcji ra 
dzieckownorweskij, imponuje pięknem 
surowego” krajobrazu, zaciekawi. przy 
godową akeją, Staistaw Rostocki zna 
Bowem wymagania widza. a_iego ilmy 
znajdują zawsze szerowi Gdzew. Uczeń 
190 Timowa kanara rozpoczęła się pod 
Okiem Innego mistrza" Glo w toku: 1036 
brał udzia w linie Siergieja Eisenstema 
„Bieżyński rąk”. Mał zalodwo kika lat 
wybrany został, poniewaz Eisensieinowi 











spodobał się jego „wepaniale dziecięcy 
uśmiechy” Polem przyszła. wojna ale 


kdo Było 0 kmie zapomnieć Stanistaw 
FRostocki znalaz! się najpierw w obsludze 
technicznej wywói Leni, polem zo 
SIA przyjęty ma wydzial. reżyserski 
Wiki DO Samodzienejroazacj przy 
sią a preromia lat pięćdzosiaych, 
koedy do kinematograk wkraczał Gnqani 
Gzuchraj Siergij Bondarczuk, Pot To 
dorowski. Każdy z ich z energi 1 lalen 
lam wnosi na. ekran nowo. Sprawy — 
sprawy Gięboko przeżyłe, często drażi 
we. kazdy odonaczał się wybitną indyw. 
dualności artystyczną. Rostochi debiu 
owal fimem o lemalyca wiejska - „Ze 
mia udzie” By 10 im, który Odważnie, 
w niepraktykowany doląd sposó doly 
kal prożlemów moralnych | który susz 
mia uznano 28 przełomowy Do czasów 
*wojny powraci W „Majowych gwiazdach 
Zrealżowanych we” wspólorodukcj 2 
Czochostowacją |'w irycznym, kamera 
inym „Donu na rozstajach W roku 1867 
sięgną po laskę — powieść Lermonto 
wa „Bonaler naszych czasów. 7 bogaie. 
go materau tego działa ztualizowai I 
"mow ylogie: znany w Polsce im „Bel 
la”"oraz*„Tamań” | „Maksym Maksymo. 














A polom pojawi się lim, który znowu 
uznano za przełomowy Zaytuowany to 
nicznie „Dożyjery do powedziaku” byt 
powieścią o uczniach uch nauczyczak. 
„powieścią rozgrywającą się w szkol a 
lech tysiące. Ale w kinie radzieckim po 
raz pierwszy z taką ostreścą | prawdą 
poruszone zostay problemy derastają 
(ei miedzieży + probiemy moralnej, du 
Chowej odpowied zialności. nauczycieli 
Przejmująca kreację iwo Waczestaw 
Tichonow. znakomici by a [ego piętra 
sioleli parinezy. Film wywołał dyskusję. 
odniósł sukces międzynarodowy I pozo 
stado dziś przyładam umiejętnego po. 
czenia lormuty ulworu populamego z 
"mągrymireściami wychowawczym. 

"Kolojny sukeże Hoslocnego to ektani 
zacja powieści Borysa Wastjewa „Tak lu 
Gieho © zmierzchu” — przzimuiąca ono. 
wieść © grupie młodych kobiet na odda. 
lonym, wojsnnym posterunku, Dolkatny. 
iryzm tej dramatycznej osowieści pod. 
kreśliy wyraziste kreacje młodych akto 
rak, dla klrych był ta często piawwsza 
zelknięco się 2 kamerą. Dwa nasiępne 
aa" reżyser. poświęci! ealizaji_Hmu 
„Bay Bim Czarne Ucho" Filmu 0 pie - 
le. jodnocześni Him, kóry przynosi 
niezwykle wyrazistą charatarystyk róż- 
nych grup społecznych | udzkich cha. 
aktorów. osiach Sięgnyt po powiość. 
Gawnia Tojepalskiego, z ktorym lączyła 
go dawna przyja: to według książk la- 
gaż pisarza zreakzował sńoje piarwsze. 
Śzieo „Zomia I ludzie” Jedną z głów. 
yt powierzy! znowu Wraczoślawow 
Tiehonowowi. I tę wzruszającą stonę 
sa przechodzącego. proż domy. róż 
ych" ludzi wpisane. zosały, problemy 
wiakiej wagi — od ochrony Środowiska 
po” kwas postaw 1 wyborów zytio 
wych 

"Treścią najnowszego flmu Rostock 
„ga sa przygody mładzuego ieńca W 
kingow > ale nie tyko: Chodzi lake o 
patiotyzm. o urwowanie wolności Wi 
kie tematy zamkńete w ormie barwnego, 
pelnego rozmachu widowska. Stanisław 
Fostocki jest bowiem Iwerca, kóry po- 
siadł iajemnicę dna w nalopszym zna 
czeniu lego słowa + poparnego. 

















Carmen i rock 


Ia olbrzymiej oświetlone retiektorami 
seenie futurystycznego Pałacu Szlki w 
Get w_ Paryżu Owudziesiu muzyków 
nie oszczędza uc, gra Śpiewa Mzykę, 





rockową. A szesnasioosobowy zespól 
taneczny w czamych skore tańcu 
łach sprawa wrażenie akty znaldowai 
Się w pansi, Od stony kulą dochoczi 
gębeki zmysiowy glos obejmujący we 
Śmadanie calą złą  ośmuset pędzie 
go stay stow. zza kule wyania si 
Śrbna sylwetka kobiety © dg wła 
sach. To ona jest kapa te rylualtej 
A do kogo nalży len nieznany, a 
jednak Pamir, ies? Do Barry Sa 
Sand? Do Bat hidar? Nie, do ki M 
-ones-omson Carre lm Fran 
Casco Rosago: Obecne Juka pragnąc 
zerwać ze swolm wzoinkiem c) 098 
(owies sprewaczką w Metopolian ©. 
Pora przemiana się w specjale od 
rocka. Wystepuje w hm Wyakowy 
realizowanym przez Joe, Diamant 





„Bergera wedlug scenanusza Jean-Clau 
de-Czrnre a 

— Początkowy pomysł - mów rezysor 
w wywiadzie dla „Le Figaro" — polega na 
"ym, że powna rockowa Spewaczka nie 
występuje już" sarna, ale poprze swoj 
hologram. Potem wraz. z/Jean.Cufo 
amre dokonaśmy zmian w scenaniu 
Szu. Jadnak glowny femnat - upały tożsa. 
mości — pozostu Mam nadzieję ze Og. 
dzie lo niezwyky fim zoiemaniari wo. 
wiskowym. muzyką, poozją | miłością, 
Chezatoym, aby naeat da lego nurtu Co 
uwieibiane przeze” mnie _„Melropońs 
Frtza Langa. 

Tamal utały tożsamości — zwierza 
se gu Megones.Johnson jest Ble 
kt Sukces: gwazdorsiwo io wali pu 
lapki Można całkowicie się zalacić Ja 
słaram stę ZACHOWAĆ W OM zy ról 
nowage. poświęcać. wiele czasu mojej 
rodzima, mo ożygnować «życ ocobiy 
lego. Muzyka rockowa to dia mó zupe 
nie nowe doświadczenie. WY operze nie. 
"mal wszystko polega na tochnyce bardzo. 
niewiele na ekspresji W rocku jest od 














